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(DRAMAT i KOMEDJA). 


—*Dźiś 1 jutro, 
wieczór. 


MILJARD 


Wys'ęp gościnny Ra ŻELAZOWSKIEGO 


Opera i Operetk 


Łódzka 


ul. Konsiantynowska boi 


. Dziś 
wiecz. ' 


Jutro 
| ' wiecz: 


„ I arg na dziewczęta: 


MONNA VANNA 


Dia 
prenumeratorów 


Na rzecz Pogotowia Ratunkowego 


odbędzie się dnia 17 stycznia r, b. w Wielkim Teatrze iw sali „Corso“ ' 


Wielki Bai Maskowy 


z udziałem Baletu Teatrów Warszawskich. 
Bilety wejścia po 3 rb. są do nabycia w cukierniach p p. Roszkowskiego (Piotrkowska 76), 


Konrada (Nowy Rynek), 


w dniu zaś Maskarady od godz. 8 wieczorem w kasie teatru Loże 
parterowe po 15 rb. i piętrowe po 12 rb. Są do nabycia w Pogotowiu (Długa 53), 


Panie - 


w maskach i demaskować się nie woino, panowie we frakach, lub ko- 


stjumacn. 
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| PRYSZCZE, 
OPALENIZNĘ 


CZENWOŃGE RK TWARZY Ë 


|IJANA NIWIŃSKIEGO.| | 
NUJE SIĘ N9204- i NAZWISKO WYNALAZCY. P 


1 WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA j 
DCA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KA20E PUDEŁKO 
SPRZEDAŻ w APTEKACH. SKEA DACH APTECZNYCH J 


ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
į "PERFUMER JACH 


-eyborg 


da CE 

Działa REER KAY i Hagod nie 
Dr. G, Petacci 

MEaliatż nadworny Ojca Św. Piusa X. 


WORA MNE 


wzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn, 


| +-AĄMRUŁ HM 2 a 


Leo Belmont. 


, (Z powodu 250-lecia pracy pisarskiej), 


Bez grzmotu puzonów  dzienni- 
karskich, bez hymnów. odśpiewywa- 
nych przez narodowych i zawodo- 
wych, pomniejszych i rzeczywistych 
wielkości przechodzi dwudziestopię- 
cioletnia rocznica jednego .z najwy- 
bitniejszych pisarzy Warszawy spół- 
czesnej. — Czy jemu samemu potrze- 
bne były pochwały ludzi głupich i 
sprzedajnych, czy chciałby być ob- 
jęty jedną laurką pochwalną wespół 
z unarodowionemi przemysłowcami, 
na cześć których śpiewały tak nie- 
dawno łamy poczytnych dzienników 
— nie wiem. A zależy to od tego, 
czy Belmont ma w sobie, samym. 
wytyczną linię sprawy swojej  ser- 
decznej, czy też jej nie ma: — jeśli 
kręgosłup taki w nim jest, to pisarz 
ten` przejdzie obojętnie nad dzienni- 
karskim zapoznaniem, nie zatęskni 
do--oklasków, i nie  Póozuje się po- 
krzywdzonym, 


, 4 okazji tego dwudziestopięcio- 
lecia chciałbym choć przelotnie rzu- 
cić okiem na tę postać tak bardzo 
ciekawą i tak bardzo warszawską. 
Zastrzegam się jednak,że zdanie mo- 
je nie jest zdaniem opartem na dro: 
biazgo wem przestudjowaniu  wszy- 
stkich prac Belmonta, ani nie na d- 
sobistej z nim ztajomóśći, Jest to 


EAF wrażenie czytelnika, który ŻE 
sania Belmonta nieraz z wa ŁR 
niem brał do reri. 

'. Nazwałem  Belmonta ` postacią 
bardzo warszawską, bo zdaje mi się, 


- że losy jego wielkiego , talentu felje- 


tonisty, to wybitnie. warszawskie, 
polskie, losy tak wielu u nas talen- 
tów. ' 

„Gdyby Belmontowi wypadło było 
działać, niew Warszawie, tylko np.: 
w Paryżu, jego talent niechybnie 
byłby wybił się. na wyżyny Anatola 
France'a (także feljetonisty — choć 
pisującego książki), u nas brakło mu 
z jednej strony krytycznego. smaku 
publiczności i wydawców, który dy- 
scyplinuje talent, ujmuje go w ramy 
pewnej miary artystycznej i rytmu, a 
z drugiej strony należytego uznania, 
bez którego tylko szczególnie potęż- 
ne jednostki żyć i rozwijać się mo- 
gą. Pozbawiony rytmu, czyli szkoły 
i zamiast pokrzepiającej sympatii 
otoczony naganką, zajadle tropiących 
za nim szczwaczy talent Belmonta 
musiał pójść drogą wielu innych na- 
szych talentów, to jest zamknąć się 
w sobie i własną oryginalność zapa- 


miętale dóprowadzać do karykatury,. 


lub potworności. 

„Jest ' teljetonistą — to stanowi 
główne znamię jego talentu; ma w 
sobie dodatnie i ujemne rysy tego 
typu literackiego. Umysł nadzwy: 


czajnie ruchliwy, niesłychanie żywy,. 
ciągle czynny pózwala mu czytać i 
pisać niepomiernie dużo i bystro or- 


jeńtować się«w sprawach  najróżno- 
rodniejszych: — Zagadnienia i:teorje 
społeczne, walka klas, walki” narodo- 
wościowe, polityka, obyczaje, zagad- 
nienia filozoficzne, sztuka we wszyst- 
kich jej galęziach, badania na hi- 
storią religii — o każdej z tych dzie- 
dzin pracy ludzkiej ma zawsze coś 
do powiedzenia i zawsze coś bystre- 
go, coś co zwykle uderza błyskotli- 


wą barwnością sądu. Przez tę dziw. 
ną i tak bardzo bogatą głowę jakb 

nieustannie pędził ttur) myśli, ruch 
liwych, zwinnych, lotnych i swawol- 
nie baraszkujących jedne z drugiemi, 
Są tam gesty, ładne, 'są błyskające! 
brylantami. wspaniałego dowcipu i są 
zjadliwe, niby osy, z namiętnością 
wbijające cienkie żądło... 

Wszystko to jednak nie sięga 
nigdy, lub prawie nigdy w głąb. w, 
istotę rzeczy; znamion ołowianki, za+ 
padającej w głębiny, duch Belmonta 
bodaj wcale nie posiadą — duch fel- 
jetonisty, Umie mówić o Marksie ł 
o badaniach astralnych, zdolny jest 
bystrym rzutem oka dostrzedz nicość 
reklamowanej sztuki (Lilje), z pory- 
wającą trafnością kreśli karykatury 


narodowych znakomitości, ale gdy-. 
by mi kto kazał _ natychmiast, 
śmiało i stanowczo odpowiedzieć 


na pytanie — po co on to wszystko 
robi, ku czemu zmierza? — odpowie- 
dzieć bym nie umiał, 

Jeśli jednak niezrażeni tym bra: 
kiem widocznego i jawnie wyznawa- 
nego kierunku  sięgniemy w głąb 
i poszukamy tego, co doprowadza ge 
do serdecznych wybuchów, znaleźć 
możemy dwie rzeczy: — bardzo moc- 
ne, bardzo wysubtelnione i wrażliwe 
poczucie sprawiedliwości i iście ram 
sowe — tak zdaje się tkwić głęboke 
— uczucie żydowskie. 

Belmont wybucha wtedy, gdy 
komuś dzieje się niesprawiedliwośó6 
i gdy chodzi o sprawę żydowską, 
Świadomość. o dziejącej się niespra- 
wiedliwości wydaje mu się czemś 
ie do zniesienia; zrywa się i prote- 
stuje — woła, gromi, gestykuluje, 
wylewa kaskady słów,, ciska dowo- 
dami, unosi się, miota— władają nim 
namiętności. 

Podobny jest, gdy dotknie się 
sprawy żydowskiej; czuć, że to spra- 
wa, pod wpływem. której dowcip jego 
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w. staje się głębszy, 


'- ny — to wówczas 


żyłach mu krąży. Belmont, te rze- 


PTZ 


nie tak wy- 


łącznie feljetonowy; czuć, że to spra- 


wa, która we wnętrzu jego, może 


gdzieś daleko poza pokładami świa- 
domości, tkwi mocnemi korzeniami. 
Gdy Belmont pisze 0 wielkich ży- 
dach, z pasją ciska aryjczykom — 
Spinoza był. żydem, Bizet żydem, 
Mendelson żydem, Zola żydem, Ana- 
tol France żydem, gdy z krwawym 
śmiechem pisze teljeton o tem, jak 
zawiezione do dentysty żydowskie 


Ryż dziecko trzeba było bezwstydnie ob- 
| >, nażyć przed głupim tłumem, który 


krzyczał, że dzieja się mord rytual- 
krew szybciej w 


czy piszący, to już niemal nie felje- 
tonista — to tragiczny  spółczesny 
Jeremjasz, śmiechem uczucia swe 
wypowiadający, 


Syn najdziwniejszego narodu na 


"ziemi, wychowany w kulturze pol- 


skiej I jej tylko kategorjami myśleć 
umiejący, w jakżeż bolesnym żyć 
musi nieustannie nieporozumieniu: — 
oto dla jego wewnętrznej wielkości 
niemasz już miejsca, Odrębność nas 
rodowa, odrębność rasy duchowej 
żyje w nim bardzo mocno, a wypo- 
wiadać się musi zgoła obcemi jej ka- 
tegorjami; i czuje w tym swe kona- 
nie, czuje czarny mrok załewającego, 
i wsysającęgo ją obcego świata. 


Imne osobowości żydowskie, te 
tak liczne u nas, a w tym samym 
bolesnym będące położeniu, (choć 
zwykle zgoła tego nieświadome) albo 
wpadają w dziki obłęd nacjonalizmu 
miotając na świat aryjski bezsilne 
przekleństwa i płwając na najisto- 
tniejsze jego zdobycze, albo też „nas 
wracają się“ na aryjskość i stają w 
szeregach zwierzęcego antysemitya- 
mu i ku radości motłochu poniewie- 
rają przed nim swą własną semicką 
duszę. 


Powiedziałem, że nie wiem, czy 
Belmont ma w sobie kręgosłup u- 
szuciowy, i czy żyje w nim jakaś 
sprawa serdeczna; w tej chwili zaś 
wydaje mi się, że mógłbym już z 
pewnym  prawdopodobieństwem na 


pytanie to odpowiedzieć. — Tym je- 
go kręgosłupem może być tylko žy- 


18) 
Bez tytułu. 


Wszak w ostatnim okresie czasu 
ząb apatji lub rozwydrzenia szerzył 
luki w szeregach pracowników na 
różnych polach pracy społecznej na- 
wet wśród ludzi oświeconych, że tyl- 
ko wspomnę chociażby Tow, Kultury 
Polskiej, od którego możua i powin- 
no się wymagać zaiste więcej doirza- 
łości, poczucią obęwiązku i wytrwa- 
łości, jakże zatem można żądać, aby 
robotnicze związki zawodowe stokroć 
bardziej przez różne czynniki prze- 
śladowane wysziy cało z tej zarazy 
ogólnej, czyniącej wszędzie spusto- 
szenia? Skoro sig wierzy w zwycięz- 
two jakiejś ide, to liczebny upadek 
sił jej bojowników, nie nakazuje wal- 
ki i pracy rozpoczętej zaniechać, ale 
wprost do przeciwnych zachęca prób 
4 wysików. 

Na podobnych „argumentąch* się 
opierając, należałoby wszelkie stowa- 
rzyszenia i iustytucie społeczne w 
kraju naszym istniejące, a w. ich 
liczbie i Stow. rob, cbrz, zamknąć, 
gdyż szczególnie jemu apatia ogólna, 
jak się zresztą do tego samo przyz- 
naie, daje się we znaki—jeśli jednak 
nie czyni tego, dlaczegożbyśmy mieli 
robić wyjątek dla związków zawodo- 
wych, które mimo wszystko pracują 
i z chwilowego upadku, acz powoli, 
napowrót do życia się dźwigają? 

Jaki byłby rezuitat takiego po- 
stawienia sprawy, łatwo to zrozumieć 
i przewidzieć:—podniestenie stę liczebne 
stowarzyszenia robotników chrześciańskich, 
które zerkając okiem zawistnem i 
pożądliwem na „Spat sk“ po związ- 
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dowskość, sprawa żydowska, odrębna dowę probostw i kościołów dla niem- 
dusza żydowska, ` ców-katolików i ewangelików—500,000 

Ale Belmont czuje że sprawa to "arek; fundusz na budowania no- 
przegrana, że odrębność tej duszy WIA szkół Arp 4,830,000 m., a 
jest tylko rozpaczliwie długo prze- m EE CE o dag > 
0.3 p 80 prze- milj. m. na ten sam cel, 
ciągającym się konaniem. W etacie ministerjum skarbu: 

I może to właśnie, to poczucie fundusz dyspozycyjny naczelnych 
bez jutra, ta beznadziejność unoszą- Prezesów na cele krzewienia niem- 


> f oLmoeaia CZyZny —*2,500,000 m.; udział pań- 
e nad żydowską odrębnością stwa w Deutsche Piandbriefapstałć w 
jest przyczyną powszechnej między poznaniu — 1,000,000 m; na wykup- 
niemi feljetonowości— zarówno felej- no gruntów połoatecznych w Pozna- 
tonowości Belmonta jak i Anatola Mu — 1,000,000 in.: na dodatki kre- 
Franc'a. sów dla urzędników — 8,280,900 


Nie wiem czy Belmont świadomie IP etacie ministerjum handlu: 


czuje to wszystko, ale wiem, że umie na szkoły przemysłowe w Księstwie 
z dumą oglądać się na duchową swo- i Prusach Królewskich — 780,000 m.: 
ją rasę, że dumnie nosi żydowską w etacie ministerjum rolnictwa: na 
swoją głowę i że tkwiąc w kulturze PoPieranie rolnictwa i leśnictwa we 
polskiej i tylko. w niej żyć mogąc, waananga prowincjach — 1,802,000 
i ck s a wewnętraną  meljorację — 
pozostał jednym z najbardziej żydow- 1,000,000 m. 
skich żydów w Warszawie, Sądzę — Budżet komisji kolonizacyjnej 
także, że te momenty kiedy Belmont przewiduje dochód w kwocie 30,500,000 
dawał się unosić swemu żydowskie- PO A WESA zh, NYCZ 
4 [ < 1 8,455,6 narek, ozostanie zatem 
mu uczuciu, kiedy drżał wewnętrznie go dyspozycji funduszu kredytowego 
w bólu krzywdy dziejącej się Izrąe- 27044396 marek, W budżecie komi- 
lowi, były najsilniejszym jego mo: sji figuruje w tym röku po raz pierw- 
mentem a najpiękniejszym jego ge- SZY suma 1,400,000 marek, jako od- 
stem to, że tym cielesnym uczuciom szkodowanie dla Bauernbanku Mittel- 


Apia | standkasse i innych instytucji, regu- 
pozwala niekiedy przebijać skorupą iojących”: żobówiwsknie zadikonych 
swej feljetonowości, 


i właścicieli gospodarstw rolnych, 
Takie słowo jubileuszowe niech przedsiębiorstw handlowych lub prze- 
raczy przyjąć od kogoś, kto najczys WIStOWYCh. 

stsze perły wykrysztalone w ciągu 
"wieków z serdecznej krwi duszy ży- 
dowskiej zdolny jest uczcić tylko 
bardzo wyraźnym przeciwstawieniem 
się im, 


Gioconda w „opałach” 


Petersburska policja śledcza a- 
resztowała Seweryna Bibikowa, zna- 
nego aierzystę, który po szesciogo- 
dzinnych badaniach przez sędzięgo 
śledczego, przyznał się do współu- 
działu w kradzieży „Giocondy*, 

Przeszłość Bibikowa jest bardzo 
bogatą w przeróżne szantaże i nadu- 
życia. | 

Syn bogatych rodziców, Bibików 

skończył z odznaczeniem gimnazjum 
Pozycje © charakterze antipol- w Kkaterynburgu, wstąpił na uni- 
skim znalazły w tegorocznym budże- weęrsytet petersburski, lecz po ozte* 
cie pruskim bardzo szerokie uwzględ- rech latach zmuszony był wystąpić 
nienle. .W etacie ministerjum oświa- zeń za różne machinacje, 
ty wyznań n. p. znajdują się między, W r. 1907, B. został oddany pod 
innemi pozycje następujące: sąd za sfałszowanie czeku i podnie- 

Na popieranie szkół niemieckich sienie znacznej sumy w jednym z 
w okręgach o ludności mięszanej — banków, lecz sędziowie przysięgli u- 
780,000 marek; dodatki kresowe dla niewiunili go. 
nauczycieli szkół ludowych w Księ- W r. 1910 Bibikow oskarżony 
stwie i Prusach Królewskich—1 mil. został o sfałszowanie calego szeregu 
830 tys. mar.; na akademję poznań- weksłów wybitnych osobistości pe- 
ską — 150,860 m.: zapomogi na bu- tersburskich. 


Jan Hempel, 


Fundusze antipolskie - 
= w budżecie pruskim, 


kach zawodowych, którego: zresztą zorganizowania związków  zawodo- 
nigdy nie otrzyma, przy jego pomo- wych jest już dokonane. 
cy chciałoby swe siły, autorytet i he- Wątpliwem jest, ażeby Stow. 
gemonję mocno nadwątlone podrepe- rob. ehrz. istotnie kiedykolwiek na 
rować i mimo woli ciśnie się na drogę tworzenia związków zawodo- 
myśl uderzająca anałogia„chadeków* wych wstąpiło. Plany takie w us- 
z taktyką endecji, która za pomocą tach przodowników tych stowarzy- 
haseł zoniogicznych poluje na popu- szeń, są tylko wabikiem, obliczonym 
larność bezkrytycznych mas i dro- na -przyciągnięcie ku sobie tych 
bnomioszczaństwa. robotników, którzy w sprawach, ich 
Stowarzyszenie, tak samo jak bytu dotyczących, zbyt słabo lub 
partia polityczna, które nie widzi in- wcale się nie orientują. 
nej drogi do zdobycia sił na własny Przypusćmy jednak, że stowa- 
użytek, tylko taką, jak wyżej wspom- rzyszenie robotników chrześciańskich 
niana, składa tem samem dowód nie- dzieło wspomniane doprowadzi do 
wiary w siłę,. żywotność i oddźwięk skutku — co z tego w następstwie 
wsród społeczeństwa i warstwy ro- by wynikło? Wszakże już dzisiaj 
botniczej, swych własnych zadań istnieje w kraju naszym cały szereg 
i ideałów. zawodowych organizacji robotniczych. 
Ta właśnie niewiara, o której Organizacje te, mimo naiusilniejszych 
„wspomniano,  niewiara w potęgę starań i zabiegów różnych kłamli- 
swoich własnych ideałów skłania wo- wych rzeczników sprawy robotniczej, 
dzirejów Stow, rob, chrz, do tego, że nie upadną, powstały one bowiem 
zwalczając związki zawodowe, stoją: nie jako wytwór sztuczny, który ła- 
ce na gruncie klasowym i występue two zniweczyć można, ale jako czyn- 
jąc na zewnątrz jako stowarzyszenie nik, wywołany konieczvością życia 
pseudo-kulturalne, w gruncie rzeczy samego, na na żywotniejszych potrze- 
jednak wybitnie katolickie, w mo- bach warstwy robotniczej oparcie 
mencie, kiedy idzie o pozyskanie dla swe mający. - 
siebie popleczników z łona warstwy Organizacje te, zatem nie upad- 
robotniczej — nie waha się ono wy- ną, czem więc- wobec tego stałyby 
stępować pod hasłami robotniczenni, się owe, wyprodukowane przez cha- 
daiąc niekiedy do zrozumienia, że decję, grupy zawodowe, jak nie na- 
jakkolwiek w obecnej chwili prze- rzędziem do wytworzenia wśród war- 
ciwne jest zakładaniu związków za- stwy robotniczej fermentu i rozłamu; 
wodowych, to jednak z chwilą, kiedy czem bylyby, jeśli nie czynnikiem 
będzie uważało je za... pożyteczne (!4) rozkiadowym, rozproszkowującym si- 
— na drogę organizowania związków ły walczącego proletariatu, osłabiają- 
wstąpić nie zaniedba, Wszak, tłoma- cym napięcie walki ekonomicznej, 
czy się, dzieło takie przeprowadzić której pomyślne rezultaty od silnege 
mu będzie łatwo. Jest obecnie zlep- zespolenia sią żywiołów walczących, 
kiem ludzi, pracujących w różnorod- od jednolitości, w prowadzeniu akoji 
nych zawodach, podzielić ich tylko przeważnie zależą? 
na grupy zawodowe i oto.. dzieło Jeśli zaś w zadanicch Stow. rob. 


N 10.. 


Wypuszczony na wolność prowi- 
zoryczną, Bibikow  falszuje nowe 
weksle; ujęty na gorącym uczynku 

rzy ich dyskontowaniu, ucieka, zmy- 
(wóz czujność konwoju. 

W obawie przed policją, wyjeż- 
dża za granicę za sfałszowanym 
paszportem. 

Gdy Bibikow, w gronie weso- 
łych przyjaciół, przehulał wszystko, 
co miał, przyszła nędza. W umysiach 
awanturników rodziły się różne pla- 
ny zdobycia pieniędzy. i 

Wówczas to Bibikow zawiera 
znajomość z Perruglą i obaj opraco= 
wują plan kradzieży Giocondy i sprze- 
dania jej miljonerowi amerykańskie: 
go S. W. 

Kradzieży dokonał niejaki Zac- 
kiewicz, w mieszkaniu którego ukry- 
to Giocondę. 

Tymczasem godni wspólnicy, po 
głębszym namyśle przyszli do wnio- 
sku, że nie należy pozostawiać tak 
drogocennej rzeczy w rękach jakie- 
goś tam Zackiewicza. 

Zdecydowano odebrać ją od 
niego. 

Następnego dnia, w mieszkaniu 
Z. zjawiło się dwuch policjantów, z 
komisarzem na czele, Obraz da Vinci 
zualeziono i po zestawieniu protoku: 
łu odebrano. 

Dopiero po kilku dniach, Zac- 
kiewicz dówiedział się, że padł ofla- 
rą mistyfikacji, gdyż owymi poli- 
cjantami byli Perrugia, oraz niejacy 
Engelhard i Mejendorf, l 

Miljonera W. nia było w Paryżu. 
a pieniędzy ałferzyści nie mieli. 

Podstępem zdołano sprzedać mil- 
jonerowi M., z Baku, kopję Giocondy 
za 10 tys. tr. 

Tymczasem wszyscy udali się do 
Monte-Carlo, 

Po drodze Perrugia ukradł swym 
towarzyszem Giocondę i wrócił z nią 
do Paryża; słąd napisał znany list 
do Florencji, pojechał tam i został 
ujęty. a. 

Tak brzmią zeznania Bibikows, 

sze śledztwo wykaże ich praw- 
dziwość. Śr 


Wiadomości ogólne, Pak 


CO Nowe prawo o stowa" 
rzyszeniach. Ministerjum spraw 
wewnętrznych opracowało projekt 
prawa o związkach i stowarzysze- 
niach, ustanawiając rejestracją towa- 
rzystw oświatowych, naukowych, do- 
broczynnych, politycznych, Sporto- 
wych oraz zawodowych. Zawiady w 4- 
chrz, leży dążność do osłabienia si- 
robotników, zorganizowanych w związ 
ki, stojące na gruncie klasowym, 6 
mające na celu nie „zbawienie du- 
szy“, lecz poprawę ich bytu, to 
szczycić się ono tem bynajmniej nie 
może, bo tyłko pomnaża w ten spo- 
sób i bez tego dość już pokaźną licze 
bę dowodów, że siła liczebna robote- 
ników jest kierunkowi chadeckiemu 
potrzebna dla celów całkiem innych, , 
z samą istotą sprawy robotniczej. 
niczem nie związanych. 

Zə wszystkiego, zresztą, 00 prze- )\ 
wodnicy chadecji głoszą i ozynią; 
przebija jasno, że Stow. rob, chrz,' 
w zakresie działań na niwie spraw, 
czysto robotniczych prowadzi pracę 
bezwarunkowo szkodliwą, dla naj-. 
żywotniejszych interesów klasy To=) 
botniczej wprost zabójczą. Zabójczą” 
choćby już tylko dlatego, że miesza- ' 
jąc dwie rzeczy, nic ze sobą nie ma=, 
jąca wspólnego, mianowicie pierwia-. 
stek religijny z hasłami klasowemi, 
robotników, z haseł tych, czynią dla 
„ideałów* religijnych niejaki podnó: 


ek, 

Kto był autorem wprowadzenia 
do spraw powyższych pierwiastku 
religijnego i uczynienia wskutek te- 
go wśród robotników rozłamu wie- 
my o tem wszyscy, Byli to księża, 
będący dziś patronami Stow, robotni=, 
czych „chrześcjańskich*, 

Czemu przypisać ich zgubną dla 
interesów robotniczych działalność? 
Egoizmowi stanowemu, chęci pano- 
wania nad ludem pomimo braku zro- 
zumienia tych spraw, około których - 
działalność swą oplatać pragną ! 

D. n.) 
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nie sprawami, dotyczącymi otwiera- 
nia i zamykania związków i stowa- 
rzyszeń, należeć będzie do głównej 
komisji dla spraw stowarzyszeń, u- 
tworzonej przy ministerjum spraw 
wewnętrznych, pod przewodnictwem 
ministra, Projekt prawa wniesiony 
został do Rady ministrów. 


© Trochę statystyki. Nie- 
dawno ogłoszone sprawozdanie in- 


spektorów fabrycznych za rok 1912 
przynosi szereg ciekawych danych 
o stosunkach robotniczych. 

W ciągu roku 1912 przybyło w 
państwie rosyjskiem 756 fabryk, li- 
czących 99,998 robotników. Kobiet 
pracowało w całym przemyśle 
667,807, czyli 31 proc. ogólnej liczby 
robotników. 

W chwili obecnej w całej armji 
penoy liczącej 2,151,190 ludzi wypa- 

a 45 proc. na kobiety i małole- 
tnich. 

Ogólna suma zarobku rocznego 
robotnika była w r. 1912 — rb. 255, 
t. j. o 4 rubla większa, niż w roku 
poprzednim. Wogóle płaca podniosła 
się © 2 proc., natomiast ceny na to- 
wary pierwszej potrzeby o 6, 8 proc. 

Ruch strejkowy w r. 1912 przy- 
brał ogromne rozmiary, intensyw- 
nością swą zaś ustępuje jedynie fali 
strejkowej lat 1905—1907: 

Rok llość strjk. przedsięb. llość str, robot. 
22 


1910 46,628 

1911 466 103,110 

1912 2,082 725,491 
Najwięcej było strejków poli- 


tycznych, ilość bowiem ich stanowi 
64 proc. wszystkich strejkujących 
fabryk i 75 proc. ogólnej liczby 
strejkujących robotników, 


Ze świata. 


O Rak i radjum. Doktorowie 
Jeroks i Ruffad, złożyli Belgijskiemu 
Tow. ginekologicznemu dowody dwuch 
wypadków wyleczenia zupełnego, ra- 
ka macicy, w przeciągu kilku mie- 
sięcy, za pomocą radjum. W każdym 
z tych dwuch wypadków zużyto ilość 
radu, kosztującą po 10,000 fr. - Leka- 
rze utrzymują, „że radjum zniszczył 
zupełnie rakowatą tkankę. Królowa 
Beigji zainteresowała się bardzo temi 
wynikami i zamierza ufundować spe- 
cjalny instytut leczenia raka za po- 
mocą radjum. - 

D Wypadek lotniczy Ho- 
lenderski lotnik Vainmel spadł wczo- 
raj wieczorem w pobliżu Rotterdamu 
do rzeki Mozy. Aparat rozbił się, 
lotnik odniósł ciężkie obrażenia we- 
wnętrzne. 


Z za kordonu. 
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[| żanikanie języka pola 
skiego w Prusąch elektoral= 
nych. Z wielkiem zadowoleniem 

isma niemieckie stwierdzają, że w 

rusach Elektoralnych język litew- 
ski i polski prędko zanikają. Dowo- 
dem tego, że nabożeństwa litewskie 
w miejscowościach, zamieszkanych 
przez litwinów, stale się ogranicza. 
zdy dawniej nabożeństwa te odby- 
wały się co tydzień, dziś odbywają 
się co dwa tygodnie lub co miesiąc, 
bo w ostatnim czasie na nie przy- 
chodziło 10 — 15 ludzi, Z Mazurów 
i Warmji donoszą o podobnych skut- 
kach polityki germanizacyjnej. Na 
Warmji polskość cotnęła się 6 80 
proc. Przed 26 laty po wsiach jesz- 
cze dwie trzecie ludności używało 
języka polskiego. W r. 1900, wed- 
ług urzędowej statystyki, z dzieci 
szkolnych tylko 49 proc. podało ję- 
zyk polski jako ojczysty, w 1910 już 
tylko 88 proc., w 1911 tylko 25 próo., 
w 1912 zaledwie 21 proc. 

Liczby, dotyczące dzieci szkol- 
nych, odnoszą się do mazurów. Jeśli 
społeczeństwo polskie w  blizkiej 
przyszłości nie zabierze się do ener- 
gicznej obrony Mazowsza pruskiego 
i Warmii, polskość tam za lat dzie- 
sięć będzie zabytkiem muzealnym. 

[] zgon Heleny Kaplińsxiej. 
Jak już podawaliśmy w telegramach, 
po długiej chorobie zmarła w Kra- 
kowie właścicielka i przełożona lice- 
um żeńskiego, Helena Kaplińska, war- 
szawianka rodem, przybyła przed 25 
laty do Krakowa, gdzie początkowo 
była nauczycielką na pensji p. Ze- 
leszkiewiczowej, a po jej śmierci ob- 


jęła ten zakład i znakomicie go roz- 
wlnęła, 

„ W szeregu wychowawczyń pol- 
skich zajmowała Helena Kaplińska 
wybitne stanowisko, kształcąc cały 
szereg żeńskiej młodzieży. Z naszej 
dzielnicy kształciło się burdzo wiele 
dziewcząt w szkole Kaplińskiej. Gro- 
no nauczycielskie liceum założyło 
tundację jej imienia. Składki przyj- 
muje dyrekcja liceum, ul. Gołębia 5. 

d[] I Zjază hygienistów pol- 
skich. Odroczony w r. z. I zjazd 
hygienistów polskich odbędzie się 
we Lwowie nieodwołalnie w dniach 
od 19 do 22.lipca r. b. 

Wśród licznych zagadnień zdro- 
wotnych, jakiemi zająć się ma zjazd, 
wysunięto na pierwszy plan jako 
bezpośrednio aktualne, dotyczące 
wszystkich ziem polskich, następują- 
ce tematy: walka z gruźlicą, śmier: 
telność dzieci, sposoby krzewienia 
hygieny wśród ludu, sprawa wycho- 
wania fizycznego. 

„ Szczegółowy program po ustale- 
niu referatów podany będzie do wia- 
domości. i 

Wszelkich wyjaśnień udziela se- 
kretarz zjazdu, dr. Bronisław Kaczo- 
rowski, (Lwów, ul. Małeckiego nr. 5). 

[] Bezrobocie drukarskie 
we Lwowie. We Lwowie spodzie- 
wają się rychłego ukończenia strejku 
zecerów. 

[] Domniemana korona Ło» 
kietka. Korespondent „Kur. War.* 
dowiaduje się z kół duchowieństwa 
katolickiego w Krakowie, że przed 
dwoma tygodniami ks. biskup No- 
wak otrzymał z poza kordonu koro- 
nę królewską, jakoby Łokietkową, 
razem z pewnemi dokumentami, któ- 
rych otwarcie zastrzeżono dopiero 
na rok 1941. Sprawa ma być zbada- 
na przez znawców starożytności, Do- 
tychczas autentyczność korony nie 
jest jeszcze stwierdzona. 


Z Cesarstwa. 
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4 Represje prasowe. W 
Petersburgu skontiskowano niedziel- 
ne numery pięciu dzienników: „Rie- 
czi*, „Sowr. Słowa“, „Bodroj Myśli‘, 
„N. Roboczej Gazety* i „Deńgi* głów- 
nie za artykuły o zjeździe nauczy- 
cielskim. 

'A Zjazd nauczycielski. — 
Odbywający się w Petersburgu zjazd 
nauczycielski zwraca na siebie pow- 
szechną uwagę. 

Zjazd zareklamował nawet Pu- 
ryszkiewicz, żądając telegraticznie 
jego zamknięcia. 

Lecz nawet „Kołokoł* uważa żą- 
danie powyższe za nieostróżne. 

„Jeżeli pozwolono już na 'żjazd 
podobny, trzeba dać mu możność 
wypowiedzenia się do końca*, pisze 
szanowny organ czarnosecińców. 

A kowy marszałek szlache- 
ty. Z Dynaburga donoszą do „Rusk. 
Słowa”, że na miejsce oddanego pod 
sąd za nadużycia przy poborze mar- 
szałka szlachty, bar. Szlippenbacha, 
mianowany został bar. Mirbach. No- 
wy marszałek szlachty pełnił dotych- 
czas służbę w dziale policyjnym. 
Rozpoczął ją w. Dynaburgu, następ- 
nie był komisarzem policji w Rydze, 
a ostatnio naczelnikiem pow. będziń- 
skiego. 


X Aresztowanie szpiega. 
W Grodnie, aresztowano urzędnika 
kancelarii jednej z grodzieńskich ju- 
rysdykeji rządowych, Aleksandra Le- 
wickiego, ma ącego lat 30, pod za- 
rzutem wydania obcemu mocarstwu 
wiadomości, dotyczących budowanej 
twierdzy grodzieńskiej, oraz planów 
mobilizacyjnych, wykradzionych ze 
sztabu 2 korpusu armji. 

Jak donoszą dzienniki rosyjskie, 
Lewitkij podobno już się. przyznał 
do winy i zdradził swoich wspólni- 
ków, którymi są pisarze wojskowi. 
Podczas rewizji w mieszkaniu Lewic- 
kiego znaleziono listy w języku nie- 
mieckim, pisane z Królewca,- przez 
inspektora policji. królewskiej, Szefi- 
lera. 

Lewickiego osadzono w więzieniu 


gubernjalnem. Pisarze zbiegli za 
granicę, 
. wy, 
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. X Rewizje i aresztowa- 
LIE 
dna 9 b. m, policja wraz z żandar- 
merją dokonała szeregu rewizji w 
mieście. Zrewidowano mieszkania: 
adwokata przysięgłego p. Stanisława 
Wilczyńskiego, p. Józefa Bromirskie- 
go, p. Stefana bBromirskiego i stu- 
denta Bolesława Szackiego. 

Rewizje trwały kilka godzin i 
były nader ścisłe, w rezultacie za- 
brano. tylko korespondencję prywat- 
ną i niewielką ilość książek do przej- 
rzenia. 

Wszystkie pomienione osoby zo- 
stawionu na wolnej stopie, z wyjąt- 
kiem studenta Bolesława Szackiego, 
który został aresztowany. Przed pa- 
roma dniami dokonano również re- 
wizji w mieszkaniu p. Leona Lisow- 
skiego, głównego buchaltera mająt- 
ków hr. Adama Rzewuskiego. 


Wiadomości krajowe, 
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+ Nauczanie powszechne. 
W gub. łomżyńskiej sprawa naucza: 
nia powszechnego robi znaczne po- 
stępy: przybywają coraz to nowe 
uchwały, wyrastają po wsiach nowe 
wygodne gmachy szkolne. 

Naczelnik dyrekcji łomżyńskiej 
z remanentu w budżecie roku ubie- 
głego otrzymał 40,000 rb. na zapo- 
mogi rządowe dla nowopowstających 
szkół. Wobec przybywania szkół, 
odczuwa się, brak nauczycieli ludo- 
wych, to też robione są różne ułat- 
wienia osobom, pragnącym pracować 
na tem polu. 

Wkrótce zorganizowane zostaną 
w Łomży kursy półroczne, na które 
mogą wstępować wychowańcy szkół 
prywatnych polskich, a nawet szkół 
początkowych. 

+ Konfiskata. Wskutek roz- 
porządzenia komitetu po spraw pra- 
sowych, skonfiskowano Mè 2 czasopis- 
ma „Widnokrąg*, ; 

+ Zemsta bandytów. Wczo- 
raj, około godz. 3-e) po południu do 
mieszkania szewca, Hipolita Katela, 
zamieszkałego w Warszawie pod nr. 
1 przy ul. Kolejowej, wpadł jakiś 
młodzieniec około 20 lat i z przera- 
żeniem zawołał: „ratuj mnie pan, bo 
chcą mnie zamordować  bandyci*. 
Nim obecny w mieszkaniu K. zdążył 
zorjentować się, weszło czterech dra- 
bów z nożami w ręku, którzy rzucili 
się na nieznajomego i, zadawszy mu 
kilka ran w brzuch, sami zbiegli. Do 
rannego wezwano : Pogotowie, lecz 
ranny przed przybyciem lekarza ży- 
cie zakończył, Jak później udało się 
stwierdzić, jest to Paweł Rybak, lat 
21, zamieszkały na ul. Przyokopowej 
pod nr. 5. Na miejsce zbrodni przy- 
była policja śledcza z pomocnikiem 
naczelnika wydziału śledczego, Kur- 
natowskim, na czele i zajęła się e- 
nergicznem poszukiwaniem zbrodnia- 


rzy, na ślad których zdołano już 
wpaść. Krwawy ten wypadek jest 
zemstą bandytów, których w tej 


dzielnicy Warszawy nie brak. 
+ „Szczęśliwe zdarzenie". 


Z powodu stuletniego jubileuszu pra- 
widłowej organizacji Cesarskiej bi- 
blioteki publicznej w Petersburgu 


„Warsz, Dniewnik* zamieścił artykuł 
w którym oznajmia swym czytelni- 
kom, iż powstanie tego „narodowego 
rosyjskiego księgozbioru“  zawdzię- 
czać należy „szczęśliwemu zdarze- 
niu“, Tem „szczęśliwem zdarzeniem“ 
było wywiezienie do Petersburga 
przez Suworowa księgozbioru, poda- 
rowanego narodowi polskiemu przez 
braci Załuskich. Księgozbiór ten do- 
dać należy był największym na owe 
czasy. w Europie, składał , się 
bowiem z 230 tomów i ogromnej ilo- 
ści map, sztychów i rycin. Takie to 
bywają niekiedy „szczęśliwe zdarze- 
nia”. 


0 byłe grunta włośc zńskie, 


Na granicy Łodzi, na przedmieś- 
ciu Bałuty, pomiędzy ul. Sporną, 
Kusym Kątem, Helenowem a ul. 
Brzezińską, zachodzi klin ziemi włoś- 
ciańskiej, zapisany w tabeli likwida- 
cyjnej, jako Bałuty — kolonia. | 

Właściciele osady, zapisanej w 
tabeli likwidacyjnej pod nr. 2, Jan i 
Apolonja Brzescy, uzyskali w roku 


„Dziennik Kijowski* donosi, że ` 


lektryczne, wiączono ulicę do I miej-. 


kopiejek. 4 


1896 od komisarza do spraw włoś- 4 
ciańskich powiatu łódzkiego, świa- j 
dectwo z dnia 17 grudnia 1896 roku, mj 
za nr. 935 wydane, zezwalające na pó” 
sprzedaż osady, liczącej 7 morgów | 
232 pręty i wyzwalające ziemię tę 
od opieki przepisów ochrony ziem! 
włościańskich. * > A 

Osady podzielono na 30 placów, 1 
długości po 88 i głębokości 80 łokoł t 
każdy, następnie komisarz sądowy | 
przy zjeździe sędziów pokoju 8 okrę- W 
gu gub, piotrkowskiej, Drzewiński, 4 
drogą licytacji sprzedał osadę 24 0- Y 
sobom. ++ „p 

Nowonabywcy przeprowadzili u- 
licę, którą nazwano od imienia po- » 
przedniej właścicielki ul. Brzeską, j 
pobudowano kamienice kilkupiętro- w 
we, przeprowadzono oświetlenie 6: 


gli 
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skiego cyrkułu policyjnego, słowem » 
miejscowość przyjęła charakter — s 
miasta. 

Tymczasem jesienią 1910 roku 
komisarz do spraw włościańskich, l 
Rafalski, wniósł 24 sprawy do sądu i 
gminnego 8 okręgu łódzkiego po- i 
wiatu, na Bałutach, o przywrócenie 
osady do stanu pierwotnego, wy- i 
siedlenie obecnych właścicieli nieru- ' 
chomości i oddanie domów poprzed- Ñ, 
niej właścicielce Brzeskiej, | 

Po zbadaniu na miejscu i stwier” 
dzeniu charakteru miejskiego ulicy, A 
sędzia zaopinjował, że ponieważ ` ist- 
nieje prawo, według którego 
mie włościańskie, znajdujące się 
w okolicy miasta i niezbędne dla 
rozwoju tegoż, winny być obrócone 
na grunta miejskie, komisarz do 
spraw włościańskich sam winien. po- 
czynić starania o- przemianowanie 
gruntów. 

Sąd gminny akcję komisarza do S 
spraw włościańskich oddalił i zjaza r 
sędziów pokoju jego apelację zupeł- 
nie odrzucił. | ta 

Z. powyższego wynika że rugi 
administracyjne żydów odbywające . f 
się obecnie na Bałutach starych na, 
ul. Zawadzkiej, na placach. Wieczor-, 
kowskiego w Juljanowie i Chojnach,. P. 
gdzie porznięto ziemię na place po- 
budowano domy i przeprowadzono 
szereg ulic, oraz w wielu takichże 
punktach gmin podmiejskich Rado- 
goszcz i Chojny,są nieuzasadnione do 
czasu póki komisarz do spraw wło-, 
ściańskich nie uzyska powrotnej zam, 
miany gruntów osadzkich na wło=, 
ściańskie, co jest przecież bardzo: i 
wątpliwem. Ea 

(k) "4 


zie- a, 


Z sali obrad. - 


Zebranie Tow. śpiewaczego. 
„Lutnia: 


W poniedziedziałek wiecz., w lo- 
kalu, przy ul. Piotrkowskiej nr. 108, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
Tow. śpiewaczego „Lutnia“. Po zaga-; 
jeniu obrad przez prezesa dr. Łu- 
czyckiego, uczczono przez powstanie 
z miejsc pamięć zmarłego członka: 
„Lutni“, Augusta Raubala, poczem, 
na przewodniczącego powołano dr. | 
Mieczysława Marksa,. na , asesorów af. 
pp: Antoniego Michałowskiego i A= 
polinarego Szymańskiego, sekretas, 
rzem był p. Fiedler... i 

Sprawozdanie z działalności Tow. | 


za rok ubiegły odczytał p. Micha= i 
łowski, kasowe. zaś dr. Stępowski. » 


Dochody „Lutni“ wynosiły 8,597 rb, 4 
87 kop, wydatki zaś 8,595 rb. 86, ; 


Członkowie Tow. znacznie zalo, 
gają w opłacie składek — ogółem. . 
na sumę dość pokaźną 626 rb. Długi. r 
Tow. w ogólnej liczbie sięgają , 2,146; i 
rb. 88 kop., na co „Lutnia“ posiada, 
zaledwie 728 rb. .1 kop. gotówki i. 
tysiąc rb. kapitału żelaznego. Niedo-: 
Bór zatem kasowy wynosi 1,418 rb" 
82 kop. : 

Po przyjęciu sprawozdań Za- 
twierdzono budżet na rok bieżący w. 
ogólne) sumie 6,160 rb. f 

Do zarządu zostali wybrani ne 
członków pp.: dr. Br. Łuczycki, A. i 
Michałowski, dr. Rueger, W. Stępow- A 
ski, E. Kalisz, W. Kornacki, We ' 
Dybczyński, Chełmicki, F. Zadrow: 
ski, S. Kwieciński, A. Sumiewski, B. 
Bogdański, a na kandydatów: F. Gro- 
dzicki, K. Fiedler, W. Dziewulski ł 
F.. Weinert. zk å 


a 
Do komiisji rewizyjnej / weszli: 
„dr. Stan. Skalski, 8. Lipiński i L. 


Mrożewski. Przybyło na zebranie zà- 
ledwie 48 osób, (K) 


frzedstawienia | 
dla naszych abonentów. 


Na osiemnaste z rzędu przedstawienie 
dia abonentów naszych, które odbę- 
dzie się w teatrze przy ul. Konstanty- 
nowskiej Ne 16 dziś, 


w srofię 14 stycznia 
wybraliśmy wesołą i pełną życia ope- 
retkę w 8 aktach edbidzh p. t. 


Targ na | 
-dziewczęta 


Bilety. za okazaniem kwitu z opłaconej 
PTPRRNIEKAY nabywać można do dziś 
w administracji pisma naszego. 


KALENDARZYK, 
Sroda, 14 stycznia 1914 r. 


Dziś: Hilarego B, W. D, K. 
Jutro: Pawia I Pustelnika. 


Kronika. 


— (t) Umuniyurowanie więź. 
niów, Z dniem dzisiejszym  wcho- 
dzą w życię nowe przepisy 0 nosze- 
miu ubrania aresztanckiego, Prawo to 
znosi wprowadzony zwyczaj używa. 
nia w niektórych więzieniach, pry- 
watnej odzieży. 

Wszyscy więźniowie osądzeni, bez 
względu na wniesioną apelację lub 
kusację, zmuszeni będą do noszenia 
stroju Wwięzientiego. Na ubranie cy- 
wilne w więzieniu prawo to pozwala 
Ek aresztantoni, jeszcze nie są- 

zonym, pozostającym pod śledz:- 
tweni. 

Pomimo tak jasnego brzmienia 
tych nowych przepisów — na razie 
nie będą one tak ściśle stosowane, a 
to ze względu, że na razie brak od- 
powiedniej ilości ubrań w składach 
więziennych, nie pozwala na przebra- 
nie wszystkich więźniów. 

— (r) Tow. kredytowego. 
Ministerjum finansów zezwoliło "low. 
kredytowemu m. Łodzi na wyznacza- 
nie z funduszów instytucji odpowied- 
nich sum na cele dobroczynne. 

— (k) © zadymianie parku 
Mikołajewsuiego. Dyrektor łódz- 
kiego gimnazjum męskiego przy ul. 
«Mikołajewskiej Ne 84, wniósł skargę 
do gubernatora piotrkowskiego Dà 
właściciela sąsiadującej z parkanem 
fabryki, Ottona Starke, o zadymianie 
całego parku i posesji gimnazjalnej 
ze zbyt nizkiego komina fabrycznego. 
Kięby dymu wpadają na podwórze 
ginipazjalne i do sal wykładowych, 
oraz uniemożliwiają spacer w parku. 

Na skutek te) skarg, w dniu 
wczorajszym przybyła na miejsce 
specjalna komisja techniczno-sani- 
tarna, pod przewodnictwem prezy- 
denta Pieńikowskiego. 

_ Po zbadaniu miejscowości oraz 
komina i pieca fabrycznego komisja 
uznała, że pozostawienie: dotychcza- 
sowego komina jest zarówno ze wzęlę- 
du na park jak i gimnazjum niemoż- 
liwe, wobec czego zobowiązano Otto- 
na Starke, aby w przeciągu 6 mie- 
sięcy usunął dotychczasowy komin 
i albo wybudował nowy, nie niższy 
niź 46 metrów i zaopatrzony w apas 
tat do spalania dymu, albo też ża- 
prowadził w swej fabryce silniki 
gliektryczne, pod groźbą odpowie- 
dzialności sądowej, 

= (0) £ fakryk. Administra- 
cja fabryki „Kwasier i Lindenteld*, 
orzy ulicy Karola M 11, z powodu 
braku obstalunków, wymówiła pracę 
16 robotnikom-tkaczom, 

Ogółem pracowało w tej fabryce 
380 robotników, 

= (k) © drugi komplet są- 
du bałuckiego. Na utrzymanie 
sadu gminnego ‘II okręgu powiatu 
łódzkiego, skatb państwa dsygnuje 
corocznie 38,800 rub., 

Wpływa zaś na ten cel do skar- 
bu państwa z dwuch gmin: Rado- 
goszcz i Nowosolna 1,090 rub. podat- 
ku na utrzymanie sądu, pobieranego 
z morgi, następnie z opłat stemplo- 
wych sądowych do 6.000 rub, z 10 
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procen, opłat od patentów do 4,000 
rub., ezyli rezem corocznie przeszło 
11,009 rub, 

Na utworzenie II kompletu przy 


bałuckim sądzie gminnym wymaga- 
ną jest tylko suma dodatkowa 
2,860 rub,, mianowicie: po 150 rub. 


rocznej pensji trzem podławnikom, 
którzy utworzą ll komplet kolegjum 
sądowego, pod przewodnictwem kan- 
dydata do posad sądowych, p. Krau- 
ze, który został już delegowany przez 
prezesa zjazdu sędziów pokoju 8-go 
pivtrkowskisgo okręgu, do bałuckie- 
go sądu gminnego do pomocy sędzie- 
mu p. Zawadzkiemu, 

Następnie przeznaczono 400 rub. 
na powiększenie lokalu, 500 rub, 
pensji drugiemu sekretarzuwi SĄądo- 
weinu, 600 rub na dodatkowe utrzy- 
mywanje kancelistów i 5600 rub. na 
materjały piśmienne. 

Ponieważ wydatki na zwiększone 
komplety sądowe na Baiutach, mie 
dochodzące do sumy 6,000 rub., sta- 
nowią zaledwie pałowę wpływów ua' 
utrzymanie sądów gminnych nabBału- 
tach, uzyskanie ze skarbu dodatko- 
wej sumy na ll komplet sądowy, 
jest tylko kwestją czasy, gdyż może 
być uskutecznione na drodze prawo- 
dawczej. 

Uchwalona zaś przez gminiaków 
z Rądogoszcza suma jest tylko środ- 
kiem czasowym, zalatwiającym palą- 
cą sprawę sposobem administracy ino- 
gospodarczym, do czagu asypnowania 
na sąd środków z funduszu 
skarbu, 

— (k) Wybory członków do- 
zoru bóźnicznego. Wczyraj po 
południu komisia wyborcza pod prze- 
wodnictwem prezydenta ukończyła 0- 
bliczanie głosów, których ogółem 
złożono 2,906, 2 tych 10 unieważ- 
niono. 

Zwycięstwo odniosła lista bloku 
partji nacjonalistów i postępoweów. 
Wybrani zostali: Adolf Dobranicki, 
B. Wachs i J. M. Wojdysławski. 

„Jako kandydaci na członków do- 
zoru bóźnicznego, weszli kandydaci 
partji chasydów i asymilatorów, mia- 
nowicie: J. Białer, dr, Józet Sachs i 
M. Bendet, 

Przy wyborach dokonano jedno- 
cześnie głosowania na udzielenie wy- 
branyin członkom dozoru pełnomoo- 
nictw na utworzenie specjalne) Kò- 
misji szkolnej żydowskiej, która weź- 
mie pod swoją opiekę żydowskie 
szkoły początkowe i szkoły religijne 
(chedery), utworzenie komisji budo- 
wy szpitala oraz dozor nad domami 
modlitwy. 

— (k) Z komisji poborowej. 
Wezoraj, odbyło się posiedzenie 
miejskiej koniisji poborowej. Prze- 
wodniczył prezydent Pieńkowski. 

Przyjęto do służby wojskowej 5 
rekrutów i 2 ochotników, zaliczono 
do pospolitego ruszenia 5, udzieiono 
prolongaty 8, odesiano do szpitala 
wojskowego pod obserwacię lekarską 
8 i 8 odesłano do komisji guberujal- 
nej wskutek niejednogłośnej decy- 
zji, Jednemu popisowemu udzielono 
prolongaty do 1915 r. dluukończenia 
kursu nauk. 

Qi z popisowych, którzy zostaną 
przyjęci na następnych posiedzeniach 
komisji, będą mieć zaliczony termin 
służby już nie od 14 stycznia r. D. 
lecz od 28 sierpnia. 

Na zasadzie rozporządzenia władz 
wyższych, na stanowiska prezesa 
łódzkiej miejskie) komisji poborowej 
został zamianowany podp. Il pułku 
strzelców, Łuszkiewicz. Następne 
posiedzenie komisji odbędzie się 28 
b. m. 

— (r) Polska czytelnia a- 
kademicka w Darisztadzie (Mag- 
dulenenstr. 8) udziela wszelkich in- 
formacji tyczących się warunków 
Życia oraz przyjęcia do pobtechniki 
w Darmsztadzie, 

= ()) haliendarz abstynene- 
cki. Na ostatulem zebraniu Towa- 
rzystiwa „brzysziosć wybrano komi- 
sę, której powieszono opracowanie 
proektu wydawnictwa kalendarza 
abstynenckiego. 

W skład komisji powyższej we- 
szli pp. dr. Skalski, Skawton ek, K. 
Kędzierski, Z.Kapusta i J. Belii 

— (r) ż guspudy czeladzi 
mmuparskica., Na żebraliiu ogól- 
nem członków związku 6zeladzi mu- 
rarskich w dniu 4 b. m. nie pówzięm 
to żudnych-decyzii, gdyż z liczby 
245 członków przyszło zaledwie 60 
osób, 

Wobec tego, zarząd postanowił 


Tam p P) Ów 


4ywały 


zwołać drugie ogólne zebranie w dh. 
18 b. m. 6 godz. 2 pó południu, w lo- 
kalu własny:» przy zbiegu ul, Zielo- 
nej i Dlugier Ne 28, 

Porządek dzienny zapowiada od- 
czytanie sprawozdania rocznego i wy- 
bory zarządu. 

Zebranie to będzie 
bez względu 
członków. 

— (z) Z więzienia łódzkie- 
go. Dostawę opału i miaterjałów 
oświetlenia dla więzienia łódzkiego 
na r. b. objął z licytacji przedsię- 
biorca, Berek Piotrkowski, łodzianin 

— (r) zebranie stolarzy. — 
Dnia 22 b, m., o godz. 4 po południu, 
w lokalu Resursy rzemieślnicze), przy 
ul. Widzewskiej Nè 117, odbędzie się 
roczne zebranie majstrów stolarskich; 
porządek dzienny obejmuje; wpis 
uczni, wyzwalanie na czeladzi, przy- 
jęcia w poczet majstrów, gprawo- 
zdanie roczne, wybór starszego i pod- 
starszego majstra, komisii rewizyjnej, 
oraz przyjmowanie skladek człon- 
kowskich. ; 

— (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 5 do 12 
b. m. był następujący: na ospę było 
chorych 10, przybyło 8, wypisało się 
2, zmiario 2, pozostało 8; na szkarla- 
tynę było chorych 19, przybyło 8, 
wyp'sało się 2, pozostało 20; na różę 
był chory 1, przybył 1; na odrę 
przybył chory 1, wypisał się 1. 

Ogólem było chorych 30, przy- 
było 8, wypisało się 5, zmario 2, 
pozostało 81 chorych. 

— (r) zajście z biskupem 
marjawichim, Ciwliowy pobyt 
biskupa murjawickiego Jana Kowal- 
skiego w Łodzi dał powód słunatyzo- 
wanym marjawitkom do skandalicz- 
nego zajścia ulicznego. 

Podczas odprawianego nabożeń- 
stwa w kościele przy ul. Francisz- 
kańskiej, N? 27, na cmentarzu okala- 
jącym kościół oraz ul. Franciszkań- 
skiej, zgromadziiy się tłumy wyznaw- 
ców mar,awityzmu. Kilkanaście ko- 
biet przebojem torowało sobie drogę, 
aby zbliżyć się do biskupa Kuwal- 
skiego. ( 

'Udy biskup Kowalski o godz. 
8 po południu dążył na nieszpory do 
kościoła przy ul, Nawrot, kilka tana- 
tyczek, na widok biskupa Kowalskie- 
go, zaczęła wołać: „Oto idzie Jezus 
Chrystus — zbawiciel nasz*, przytem 
padały plackiem na ziemię, obejmo- 
wały kolana biskupa, szarpały sutan- 
nę, nie dając iść dale) biskupowi Ko- 
walskiemu 1 towarzyszącemu mu dja- 
konowi, księdzu  Gromulskiemu. 
Zwarjowane kobiety. krzycząc, nawo- 
spotykanych po drodze 
żydów, aby również klękali przed 
biskupem (Kowalskim, mianując go 
Mesjaszem, 

Sceny tego rodzaju powtarzały 
się kilkakrotnie przez ulicę Franoisz- 
kańską i Widzewską aż do przystan- 
ku tramwajowego.  Wsiadłszy. do 
tramwaju duchowny Kowalski uwol- 
nii się od natręctwa fanatyczek. 
Krzyki i hałasy na ulicy były tak 
wielkie, iż musiała interwenjować po- 
licja, aby uspokoić stanatyzowane 
bigotki. 

— (f) Miłody recydywista. 
Na dworcu kolei tabryczno-łódzkiej 
w poczekalni 2 klasy mały chlopiec 
chciał wyciągnąć portmonetkę nieja- 
kiej pani Berenhof. Zauważył to se- 
kretarz teatru niemieckiego p. Mali- 
szewski i malca przytrzy mał, 

W sądzie okazało się, %8 jest to 
15 letni Aron Weinker już kilkakrot- 
nie sądzony. Sędzia skazał młodego 
recydywistę na 2 lata Studzieńca. 


Wypadki. 


= (0) Okradzenie szkoły. 
Onegdaj po południu, niewiadorni zło- 
dzieje, dostuwszy się za pomocą pod- 
robionych Kluczy do szkoły miejskiej 
przy ul. Brzezińskiej nr. 23, skradli 
podręcaniki szkolne, wartości 40 rb. 

— (0) kie uuało się. Wczoraj, 
około godz, 7 wiecz, do składu Icka 
Brzozy, przy ul. Piotrkowskiej *N 88, 
za potiocą wyłamania drzwi dostali 
Bię Złodzieje » skradli różne towary 
wartosci 500 rb. 

Dokonawszy kradzieży złodzieje 
wynieśli towar na resorkę i zamie- 


prawomocne 
na liczbę obecnych 


— 


„yzali zbiedz, lecz w chwili tej zauwa- 


żył ich stróż, wobec czego po- 
rzucili wszystko i razem Z właścicie- 
lem resotki zbieg. $ 


Przeprowadzonem dochodzeniem 


"ustalono, że właścicielem resorki jest 


Chaskel Broner, zamieszkały przy 


Y ź | so oś 


"nia Ottola Knyla, 


m o. 
MAp (WEWN KM | oM 
ul. Aleksanirawskiej M zi, którego 
auresztowamo i dla dalszego dochg- 
dzenia odprowadzono do wydziału 
śledczego. 
— (0) Kradzieże, Z mieszka. 
przy ul. Głównej 
Ne 9, niewiadomi złodzieje skradli, za 


pomocą wyłamania zamków, różne 
rzeczy, wartości 120 rb, 
— Dzisiejszej nocy, niewiadomi 


złodzieje, za pomocą wybicia szyb 
w dąchu fabryki Jana Koksa, przy 


ul. Aleksandrowskiej Ne 87, skra- 
dli  przędzę jedwabną, wartości 
150 rb. 

= (p) Frzy pracy. W fabry- 


ce, przy ul. Staro-Zarzewskiej nr. 88, 
okaleczyła w maszynie prawą rękę 
robotnica Stanisława Urbańska, lat 
87. Pierwszej pomocy udzielił jej le- 
karz Pogotowia, 

= (0) kagły zgon. Wczoraj 
w południe, wyszia z domu, zamiesz- 
kata przy ul. Rzgowskiaj nr, 83, Jó- 
zeta Janiszewska i nagle zmarła. Jak 
ustalono, spiler nastąpiła wskutek 


'anewryzmu serca. 


— k) Wczoraj, o godz, 6 rano, 
zmarł nagle urzędnik wydziału kwa- 
teruukowego łódzkiego magistratu, 
Biłow. y 

= (0) Na gorącym uczynku. 
Wézora), po południu do sklepu Łaji 
Pustelnik, przy ul. KPodrzecznej nr, 6, 
weszli dwaj młodzi ludzie w celu 
kupna bielizny, lecz nic nie kupiw- 
szy, wyszli, 

Po ich wyjściu Pustelnik spo- 
strzegla brak jednej serwety, warto- 
ści 10 rubli, wobec czego puściła się 
w pogoń za złodziejami i zatrzymała 
ich przy pomocy policjanta poste- 
runkowego. 3 

Są to Bolesław Rajtchardt i Fe- 
liks Przybył. Osadzono ich w aresz- 
cie. 

= (0) Przywłaszczenię. Za- 
mieszkały przy ul. Widzewskiej br. 50 
Abram Itozenfełd zawiadomił policję, 
że dał Majerowi Ajzmanowi, zamie- 
szkałemu przy ul. Brzezińskiej nr. 52 
i Janklowi Knobel, zamieszkałemu w 
tymże domu, przędzę ogólnej warto- 
ści 150 rb. dla wyrobu pończoch, lecz 
ci przędzę sobie przywłaszczyli i 
zbiegli. 
lej Odszukaniem ich zajęła się po- 

cja, 

`> (p) Slizgawica. Skutkiem 
panującej obecnie na ulicah ślizga- 
wicy, zdarzyło się wczoraj kilkana- 
ście wypadków poślizgnięcia, których 
otiary odniosły silniejsze lub lielżo 
potłuczenia. ' Poważniejsze skutki 
miał taki wypadek dla niejakiego 
Stefana Rachiwczaka woźnicy, który 
poślizgnąwszy się przy zbiegu ul. Ce- 
gielnianej i Widzewskiej — zwichnął 
prawą rękę. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 


żamiejscowa. 


— (z) Ceny chleba i mięsa 
w Zgierziu. Według ostatnio wy- 
danej przez magistrat m. Zgierza 
taksy, ceny chleba i mięsa w tem 
mieście są następujące: 

Bułek funt pierwszegu gatunku— 
7 kop., drugiego gatunku — 6 i pół 
kop, chleba żytniego funt pierwsze- 
go gatunku — 4 kop, drugiego gat. 
8 i pół kop. Mięsa wołowego funt 
pierwszego gatunku — 18 kop., dru- 
giego gat. — 17 kop, trzeciego gat. 

16 kop; cielęciny funt pierwszego 
gatunku — 18 kop., drugiego gat. — 
17 kop; wieprzowiny tunt pierwsze- 
go gat, 26 kop., drugiegu gatunku, 
20 kop. 
= (x) Zabójstwo w okoli. 
Oy. Onegda), na drodze pod Tuszy- 
nem, znaleziono zwłoki włościanina 
wsi Górki Małe, powiatu łódzkiego, 
44 letniego Antoniego Pianowskiego, 
z ranami na głowie, zadanemi tępem. 
narzędziem. | 

W sprawie tej straż ziemska - 
wdrożyła energiczne śledztwo i idąc 
za śladami zbrodni, aresztowała pa- 
sierba Pianowskiego, 18 letniego Pio- 
tra Jęczkowskiego, który przyznał się 
do zabójstwa ojczyma. 

„Motywów zabójstwa na raze nie 
wyjaśniono. 

J. osadzono w więzieniu a spra- 
wę skierowano do sędziego śledcze- 
go powiatu łódzkiego, 
(2) Zebranie gminne. 
Onegdaj, w Nowosvlny, w obecności 
naczelnika powiatu p, Makarowa od- 
było się zeovranie gminne, ba którem 
po rozpatrzeniu spraw drobniejszych 
przeprowadzone wybory knndydatów 


W czwartek, d. 
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na stanowisko wójta gminy wybr 
zostali koloniści: w. Abel aa 
bi. Nadto dokonano wyboru skarbni- 
ka kasy pożyczkowo-oszczędnościo- 
wej, Stanowisko to powierzono p, 
Mertzowi. 

| = (x) Epizootja. W Juljano- 
wie śród bydła rogatego, należącego 
do służby dworskiej, ukazała się epi- 
demia zapalenia piuc. Z polecenia 
weterynarza powiatowego, dr. Dre- 
ckiego, jedną chorą sztukę zabito, 
9 zaś izolowano. 


że sceny i « estrady. 


Teatr Polski, 


Dziś, w środę i jutro, we czwartek, 
najnowsza sztuka z tepertuaru teatru 
lwowskiego nigdy niegrana w Łodzi 
p. t. „Miljarderzy* w 5 aktach Lud- 
wika Stasiaka, ` W sztuce powyższej 
główną rolę odegra mistrz Zelazow- 
ski, który kreował ją we Lwowie, a 
prasa tamtejsza nie miała dość słów 
pochwały dla wielkiego artysty. 

— W piątek, arcydzieło Rostan- 
da w 6 aktach „Orię*, poraz 22 

. — W sobotę, po poł, po cenach 
najniższych sztuka w 5 aktach Rydla 
„Zaczarowane koło“. 

Gorączkowe próby odbywają się 
z głośnej sztuki w 6 aktach p. t. 
„Król baweiniany*, której specjalne 
prawo grania na Królestwo nabył 
dyr. Bolestawski, Tłomaczenia bar- 
dzo dobrego dokonał p. Henryk Fren- 
kiel, Do roli tytułowej dyrekcja upro- 
siła mistrza Zelazowskiego, który kre- 
ować ją będzie po raz pierwszy w 
swej karjerze artystycznej. 


Opera i operetko łódzka. 


Dziś, w środę, przedstawienie dla 
prenumeratorów „N. Kurjera Lódz- 
go“, dana będzie operetka Jacobićgo 
„Targ na dziewczęta“ z najnowszym 
1 obecnie najmodniejszym tańcem 
„Tango“, w wykonaniu p. Rogińskiej i 
Szczawińskiego, 

— W czwartek po raz drugi za- 
bawna „Monna Vanna“ Wajentinowa 
z pp. St. Claire, Grodniekim, Ochry- 
mowiczem i Piekarskim w rolach 
głównych. 

— W piątek, ną przedstawieniu 
popularnem, odśpiewana będzie po 
raz ostatni w tym sezonie piękna 
operetka w 8 aktach p. t. „Ewa“. 

— W sobotę, po cenach najniż- 
szych, kasowy „Targ na dziewczęta*. 


Benefis p. Rogińs iej. 


W nadchodzącą sobotę w teatrze 
opery i operetki przy ul. Konstanty- 
nowskiej odbędzie się drugie przed- 
stawienie benelisowe — primadonny 
operetki p. L; Rogińskiej. Benefisantka 
cieszy się w mieście dużą popularno- 
ścią, przyjmowana jest zawsze bar- 
dzo gorąco, tak jak na to w  zupeł- 
nośc) zasługuje z racji swego talentu, 
głosu, no i arcysympatyczuego wy- 
glądu. 

Przedstawienie powinno ściągnąć 
liczną publiczność, tembardzie,, że 
wypełni je głośna operetka „Piękna 
fiżeta*., * 


—— m 


Rozrywki i zabawy. 


G) W teatrze „„Odeon'* 
demonstrowany jest obecnie najnow- 
szy obraz firmy włoskiej „Cines*, 
dramat p. t. „Czar urody“. Jako bo- 
haterki w dramacie powyższym wy- 
stępują znakomite artystki; Ksperja 
oraz Pina Montchelli, Wspaniała jest 
koińedja p. t. „Slepa zazdrość*, Pro- 
grami uzupełniają aktualne tygodniki 
Pathe i Gaunionta, oraz nadzwyczaj 
ciekawe najnowsze tańce „Tańgo* 1 
„One Step“; edtańczone przez znako- 
mitych artystów operetki warszaw- 
skiej p. Messal i p. Rodo. 
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Z teatru. 


Teatr Polski. 


koviedja w 6 aktach — 
Ludwika Stasiaka, Wy- 
stęp gościnny Romana 
Zelazowskiego, 


Na wczorajszą premjerę i zara- 
zem na jeden z nielicznych gościn- 
nych występów wielkiego artysty, 
dyrekcja teatru Polskiege wybrała 
komedję Ludwika Stasiaka. 

Wybór ten nie był zbyt traf- 
nym, ani szczęśliwym. 

Autor, stawiający pierwsze kroki 
w twórczości scenicznej, przeprowa- 
dza w swej sztuce bez żadnych osio- 
nek tezę, która nie jest ani nową, 
ani ciekawą; dowodzi mianowicie, że 
niema na świecie ludzi uczciwych, 
chyba... w domu dla obłąkanych. 

Treścią komedji Stasiaka są eks- 
perynienty. dwuch miljarderów nad 
naturą ludzką. Jeden z nich, Hooker, 
jest zdania, że stopień uczciwości 
ludzkiej mierzyć należy wysokością 
-kwoty pieniężnej. Drugi, Dora, zresz- 
tą dla emocji tylko, proponuje mil- 
jonowy zakład w celu zadania kłamu 
temu twierdzeniu. 

< Obaj podli z gruutu. miljonerzy, 
pierwszy uosobienie potęgi i siły cha- 
rakteru, drugi, człowiek o słabej wo- 
li i morfinsta zarazem, znęcają się 
w ciągu pięciu długich aktów mad 
biednym muzykiem, podsuwają mu 
portfel z pieniędzmi; w końcu zmiaż- 
dźywszy go, okazują wspaniałomysl- 
ność, nie oddają w ręce policji, lecz 
obdarzywszy posagiem, żenią z ko- 
chanką Hookera, a narzeczoną nie- 
szczęsnego kompozytora; a wszystko 
to dlatego, że ów muzyk, dziecię 
naiwne i nieznające Życia, potrafiło 
zdobyć się na rzucenie ım w twarz 
szczerych słów prawdy. o ich war- 
tości moralnej i pochodzeniu krwią i 
potem zdobytych miljonów. 

Wyznać należy, że wszystko to 
razem wziąwszy nie wyjaśnia jeszcze 
potrzeby napisania sztuki. 

Nievbecnosć głębszej myśli prze- 
wodnie) łączy się tutaj z eiekciar- 
stwem srodków scenićznych 1ajpo- 
śledniejszego gatunku, godnóem bul- 
warowych teatrzyków paryskich. 

W rezuitacie mamy sztukę, po- 
siadająycą kilka dobrych chalaktery- 
stycznych, dla środowiska, momen- 
tów, kilka z gruba, lecz dosadnie za- 
rysowujących się postuci, lecz po- 
zbawiotą tego wszystkiego, 60 zna- 
mionuje istotną twórczość. 

Okazu,e się więc, po raz tysiącz- 
ny i któryś, że można być autorem 
mniej lub więcej czytanych powieści 
historycznych, uznauym artystą Ma- 
larzem, historykiem sztuki i bada- 
czem .narodowości Wita Stwosza, 
lecz lichym pisarzem scenicznym. 

Oczywiście, że sytuację ratuje 
gra Zelazowskiego, która utrzymała 
„Mijarderów* na afiszu we Lwowie; 
była ona pod każdym względem mi- 
strzowską, a zyskiwała na wyrazi- 
stości dzięki świetnej charakterystyce 
wielkiego artysty, który w oprago- 
wanie jednego choćby szczegółu 
wkłada więcej pracy, uwagi i sta- 
ranności, niż wielu, wielu artystów 
w Całą swą rolę. 

Dora, drugi miljarder, nie zna- 
lazł odpowiedniego wykonawcy, Rola 
ta nie leży w zakresie rodzaju talen- 
tu p. Bogusińskiego. Ostrzegam, z 


życzliwości jeno, przed manierą, 
której jaknajprędzej pozbyć się 
trzeba. 


To samo da się powiedzieć pod 
adresem p. Zborowskiego, który za 
mało miał wczoraj powagi w Tu- 
Chach i źle był nadto ucharaktery- 
zowańy, aczkolwiek w dykcji znać 
już wyraźną poprawę. 

Postać mużyka editworzył p. Bie- 
„gański bez zarzutu. * 


iay «ania 1913 roku. 

Doskonałą parę profesora prawa 
i reformatora prawodawstwa pań- 
stwowego, oraz obłudnego kaznodzie- 
ję, skuszonych przez  szatańskich 
miljarderów, stworzyli pp.: Kułakow- 
ski i Brandt. 

Dobrą, jak zwykle w rolach cha- 
rakterystycznych, była p. Różańska. 

Na wyróżnienie zasługuje rów- 
nież p. Morska, o grze której po raz 
pierwszy mam sposobuość pisać. 
Tymczasem zaznaczę, że we swej 
wczorajszej rólce, miała p. Morska 
kilka doskonałych chwil. 

W wystawie i reżyserji znać wy- 
trawną dłoń i sprężystość naszego 
znakomitego gościa lwowskiego. 

Szkoda tylko wszystkich udanych 
lub mniej udanych wvsiłków naszych 
artystów, szkoda tak wielkiego na- 
kładu na nowe dekoracje, szkoda fa- 
tygowania publiczności na sztukę, 
której wystawienie 'nic usprawiedli- 
wić nie zdoła. 

J. B, 


P.S. Dziwią mnie nadto dwie 
rzeczy: dyrekcja teatru odstępuje o- 
becnie od swej zasady i rozpoczyna 
widowiska kwadrans przed dzio- 
wiątą, 

Dzięki kacygodnej niedbałości, 
czy też kapryśności kaloryferów, w 
sali panowało wczoraj przeraźliwe 
zimno, zmuszające widzów do wdzie- 
wania zwierzchnich okryć, co oczy- 
wiście nie mogło przyczynić się do 
powodzenia sztuki, ani wywołania od- 
powiedniego nastroju. 


Opera i operetka. - 


Monna VWanns', 
operetka w 3 aktach, Wa- 
lentinowa, Tłumaczył Sta- 
nisław Pomian. Benefis 
Józefa Grodnickiego. 


Wczorajsze przedstawienie bene- 
fisowe Józeta Grednickiego, komika 
operetki łódzkie), wypełniła „Monna 
Vanna“, operetka w 8 aktach, Walen- 
tinowa. 

Muzyka rosyjskiego kompozyto- 
ra różni się znacznie od prac innych 
kompozytorów operetkowych. Nosi 
ona swoisty, nieco pierwotny charak- 
ter; miejscami spotykamy ustępy bar- 
dzo ładne, np. piosenka o pasterzu i 
pasterce. 

Libretto, to przeróbka dramatu 
Maeterlincka „Monna Vanna“. Piękne 
rzuty genjalnej myśli widzimy tu w 
karykaturalnem wykrzywieniu. Więc 
Guido Colonna to skończony niedołę - 
ga, staruszek-impotens, Monna Van- 
na, szlachetna jego małżonka, to de- 
mi-vrerga w cąłej pełni tego okre- 
ślenia, zresztą zaś wszyscy, piiacy 
i rozpustnicy. 

Benefisant p. Grodnicki odegrał 
rolę Colonny, wyposażając ją wszyst- 
kiemi atutami swych komicznych 
zdolności. Stworzył typ wyborny sta- 
rego niedolęgi. Publiczność przyjmo- 
wała go żywemi oklaskami—w an- 
traktach wręczono mu kwiaty, 

Owlaski były zupełnie zasłużone. 
Ten stary mąż, wódz armji, którego 
jednak- możnaby karmić już z fla- 
szeczki, był tak szczerze komiczny, 
że nietrzeba było słów by śmiech 
wywołać, A cóż dopiero gdy komicz- 
ny mąż, głosił komiczne tyrady, tak 
uuiiejęfnie, jak to potrati p. Grod- 
nicki—podkreślane? 

. Rola ta była obmyślana do naj- 
drobniejszych sżczegółów. Więc na- 
wet mała szabelka dziecinna, którą 
do pochwy wkladuć mu musiał adju- 
tant, należy do tych drobiazgów, z 
których jednak powstaje właśnie ta 
całość arcykomiczna. 

Świetna mimika i wyborna cha- 
rakteryzacja to główne cechy talentu 
benetisanta. 

Monna Vanna w grze p. St 
Clnir była bez kwestji bardzo po- 
wabna, ale do tej pory nie wiem czy 
miała być bardzo niecnotliwą, czy 
też zbyt enotliwą. Wchodząc do na= 
miotu Pripcevalle'a bez szat tylko 
w płaszczu miała minę daimy, której 
to zbytniej przykrości nie sprawia. 
Ale przy odkrywaniu płaszcza dla 
przekonania wodza, że spełnia jego 
warunki odwróciła sią całkowicie w 
stronę kulis, ukazując widzowi zno- 
wu... plaszcz. Pruderja, czy wyrafi- 
nowana kokieter, a? 

Zresztą p..St. Clair śpiewała bar- 
dzo ładnie, Zwłaszcza piosenkę o 
pastuszku i pastuszce. 

P. Piekarski, jako Tribultio stwo- 
rzył świetny i żywy tyb pijanicy. 
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dyplomaty. Dobrą Lueją — siostrą 
Gwidona było p. Skrzycka. 

Trawestacja znanej piosenki „Sui 
mare lucica* p. Piekarski i p. Skrzy 
cka, wypadła nadzwyczaj dobrze. 

Operetka wystawiona jest bardzo 
ładnie. Chóry i orkiestra sprawiają 
się zupełnie poprawnie, Orkiestrę 
dyrygował p. Lasocki. 

Janusz Ihar. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W liście poniższym pragniemy 
wyrazić. publicznie podziękowanie 
naszemu Wydawcy, p. Stanisławowi 
Książkowi, za uwzględnienie naszych 
skromnych żądań co do poarre 
nia płacy, wobec panującej obecnie 
drożyzny. 

Fakt ten, jak równieź obietnica 
reformy pracy i płacy na przyszłość, 
mówią same za Siebie. Lecz pod- 
kreślić jeszcze musimy godne nasla- 
downictwa zachowanie się p. Książka, 
od którego przy pertraktacjach o 
podwyżkę nie słyszeliśmy takich nie- 
wiaściwych wykrętów, jakich muszą 
słuchać nasi koledzy, zatrudnieni w 
innych miejscowych -pismach pol- 
skich, Wydawcy tych dzienników 
zbywają ich wykrętami w rodzaju: 
„Ja i tak dużo płacę, czego jeszcze 
panowie chcecie*, „ja sprowadzę ma- 
szynki i zaangażuję dwie panienki, 
którym będę płacił po 35 rb. na mie- 
siąc, -to mi eały numer złożą”, „ja 
pismo wydają dla idei, dla szerzenia 
polskości, to nie jest drukarnia za- 
robna“. W tak niewłaściwy sposób 
odzywają się ci panowie, choć jedno- 
cześnie kupują sobie domy, Go najlę- 
piej świadczy o ich dochodach, a 
piedorzeczni masi, koledzy słuchają 
ich iście ze stoickim spokojem. 

Wobec takiego stanu rzeczy, po- 
czuwamy się tembardziej do obo- 
wiązku wyrażenia uznania naszemu 
Wydawcy, który wnikając w potrze- 
by swych pracowników, nie szukał 
żadnych wykrętów, mie starał się w 
nas wzbudzić obawy utraty kondycji 
lub skłonić do uległości drogą re-- 
presji, przed którą musielibyśmy się 
bronić, lecz pokojowo, z taktem i po- 
szanowaniem wzajemnej godności 0- 
sobistej, doszliśmy do porozumienia, 

Musimy tu jeszcze; zaznaczyć dla 
wyjaśnienia kolegom „po winkielaku* 
i osobom nie wtajemniczonym w sto- 
sunki drukarskie, że dziękujemy na- 
szemu Wydawcy—nie za podwyżkę— 
bo ta jest co pewien czas konieczna 
i naturalna, nie za łaskę—bo ta nie mo- 
że tu mieć miejsca i uwłaczałaby na- 
szej godności robotniczej, nie za wspa- 
niałomyślność—bo w dzisiejszych cza- 
sach w pogoni za rublem nikt by też 
w nią nie uwierzył, i nie dla po- 
cblebstwa—jakby kto chciał sądzić z 
treści początkowej. listu. „Nie, my 
dziękujemy tylko za zrozumienie na- 
szych potrzeb, za łatwe i pokojowe 
przeprowadzenie kw «tji podwyżki, 
za takt z jakim omawiał Wydawca 
nasze żądania, za załatwienie sprawy 
bez nieprzyjaznych zatargów wza- 
jemnych. 

Podkreślając to zaznaczamy, ż6 
nawet podziękowanie publiczne Wy- 
dawcy naszemu za podwyżkę nie po- 
niżyłoby nas wcale. Na ogół biorąc, 
pracujemy obecnie w daleko lepszych 
warunkach niż koledzy nasi z innych 
pism  miejscowych—gdyż żadne z 
nich nie daje swym pracownikom ur- 
lopów, podczas gdy my korzystamy 
z urlopów płatnych dwutygodniowych 
już od trzech lat. Jakoś bardziej po 
Chrystusowemu dzieje się w naszym 
„Kurjerze” niżów innych dziennikach 
miejscowych. 

Kolegom naszym powiedzieć mo 
żemy na razie jeszcze jedno tylko, 
że jeśli się sami nie uszanują=ni« 
znajdą też szacunku innych. 


Racz przyjąć Sz. Redaktorze i t. d 
Personel drukarni 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
Łódź, d. 14|I 1914 r. 


| żoradiaó 


Powrócił 


i ; Pes lą ee Mga 
i EEEE 
| p | rechner 
Ghoroby dzieoi. 
Zawadzka 19. Telefon 16:11. 


powodzie na Pomorzu. 
_ Powódź poczyniła na całym, wybrze- 
żu pomorskim straszliwe spustosze- 
ia. Cztery miejscowości uważać 
należy za zupełnie zmyte z powierzch- 
ni ziemi. W miejscowości Baase i 
Damkerot rozgrywały się okropne 
sceny, obydwie wioski zostały zupeł- 
nie zalane. + j 
Katastrofa nastąpiła z taką szyb- 
kością, że przerażona ludność nie 
prócz życia nie była w stanie urato- 
wać. Nawet nie było tyle czasu a- 
żeby bydło pospuszczać, to też poto- 
nęło one w rozszalałych potokach. — 
Łodzie napełnione śniegiem i przy- 
marznięte zostały zalane wodą, a 
nieszczęśliwej ludności nie pozostało 
nic innego jak ratować się w ten 
sposób, że powchodziła na dachy 
domów, które jednakże wkrótce je- 
den po drugiem zawalały się. W ta- 
kiej sytuacji przetrwala ludność w 
przemoczonej na wskroś odzieży 
przeszło 80 godzin, 
Po miejscowości 
pozostało ani śladu, 
Rozpacz ludności, która utraciła 
caly swój dostatek nie ma granic. — 
Ratunek jaki zorganizowano na pręd- 
ce okazał się niemożliwy. Wojsko 
pragnące dotrzeć na łodziach do wo- 
łającej o pomoc ludności nie było w 
stanie ruszyć się z miejsca. 


ZWOLENNIK ETYKIETY. 


W pewnem towarzystwie narze- 
kano na zbytnią obfitość form róż- 
nych, krępujących stosunki między 
ludźmi. 

Prawie wszyscy zgodzili się na 
to, że w życiu towarzyskiem zbyt 
wiele wagi przywiązujemy do etykiety. 

— Nienawidzę etykiety—zawołała 
jedna z pań—dla mnie stosunki z 
ludźmi wtedy tylko są przyjemne, gdy 
zawierają jaknajmniej ceremonii. 

— A ja przeciwnie—rzekł z po 
wagą jakiś starszy pan—jestem zde- 
cydowanym zwolennikiem etykiety, 
ale pod warunkiem... 

— Jakim? jakim?—zapytano cie- 
kawie. | 

— Że jest to etykieta na butelce 
koniaku Szustowa. r2041—1—1 


Telegramy. 


Dankerort nie 


Zwołanie sejmu finlandzkie- 


go. 

PETERSBURG, 18 stycznia, (p.). 
(Komunikat urzędowy). „Z Bożej łas- 
ki, My, Mikołaj ll-gi Cesarz i Samo- 
wiadca Wszechrosji, Król Polski. 
Wielki Książę Finlandzki i t. d. ìt. 
d., i t. d. Ogłaszamy wszystkim wier- 
nym poddanym Naszym w Wielkiem 
Księstwie Finlandzkiem, że, zgodnie 
z zatwierdzoną przez Nas dnia 7 (20) 
lipca 1906 roku ustawą sejmową dla 
Wielkiego Księstwa  Finlandzkiego, 
uznaliśmy za pożyteczne rozkazać 
sejmowi Finlandji zgromadzić się w 
mieście Helsingiorsie dnia 20 stycz- 


nia (2 lutego) 1914 roku, a ztąd 
wszyscy posłowie sejmowi winni 


przybyć do Helsingforsu w czasie o- 
znaczonym, w celu spełnienia włożo- 
nych na nich według ustawy sejmo- 
we) obowiązków“. 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skie) Mości ręką podpisano: 

„MIKOLAJ“. 

W Carskiem Siole d. 31 grudnia 
1918 r. (18 stycznia 1914 roku). 

Kontrasygnował minister, Sekre- 
tarz stanu W. Markow. 


Prezydjum Rady Państwa. 

PETERSBUGK, 13 stycznia, (p.). 
Prezesem Rady Państwa na r. b 
mianowany Akimow, wiceprezesem 
zaś Gołubiew. 

Zjazdy. 

PETERSBURG, 18 stycznia, (wł.) 
Zakończony został zjazd pedagogji 
doświadczalnej; wielu uczestników 
już wczoraj wyjechało, 

Na zjeździe działaczów oświaty 
ludowej rozważano sprawę zniesienia 
egzaminów, natomiast bardziej pilne- 
go przechodzenia kursu w ciągu ro- 
ku, Większość mówców wypowiedzia- 
ła się przeciwko egzaminom. 

Mianowania. 

PETERSBURG, 18 stycznia, (P) 
Prezesem Rady Państwa na r. b. mia- 
nowany został Akimow, wice-preze- 
seim—Gołubiew. 


ROWT KONSER LOWER) — 18 stycznia 1914 r, 


PETERSBURG, 18 stycznia, (P) 
Hrabina Marja Tyszkiewiczowa otrzy- 
małą godność irejliiy Najjasmiejszych 
Pań. 

PETERSBURG, 13 stycznia, (P). 
Minister niarynarki Grigorowicz mia- 
nowaby został członkiem: Rady Pań- 
stwa z pozostawieniem na dotycza- 
sowem stanowisku. 

Prezesi departamentów warszaw- 
skiej izby sądowej (wejta i Lentz 
mianowani zostali senatorami, 

Gdnalezicna korona. 

KRAKÓW, 13 stycznia. (wł.) — 
W sprawie odna. «onej korony kró- 
lewskiej wszystko wskazuje, że była 
ona przeznaczona do rzeczywistego 
użytku, nie na posąg, ani do trumny* 
Prawdopodobnie do uroczystego wiaz- 
du. Jest to korona królewska, pol- 
ska, z czternastego lub połowę  pię- 
tnastego wieku. Za parę tygodni bę- 
dzie pokazana w. skarbcu katedral- 
nym obszerniejsze mu gronu znaw- 
ców zaproszonych:  Oblegają pogło- 
ski, że była koroną Jagiełły, tylko 
nie koronacyjną, lecz do jakiejś spe- 
cjalnej ceremonji sporządzoną. 

KRAKÓW, 13 stycznia, (wł.) — 
Dotarto do źródła informacji o ko- 
ronie. Przywieziono ją do Krakowa 
jeszcze w roku 1911 z Królestwa Pol- 
skiego, gdzie znaleziona była w ko- 
rzeniach lipy, wywróconej wichrem. 
Korona była ukryta w szyszaku zu- 
pełnie zardzewiałym. Przywieziono ją 
do Krakowa; zastrzegając nieogłasza- 
nie przed upływem trzech lat. Ko- 
rona składa się z czterech 
bronzowych, stylizowanych średnio- 
wiecznie w kształt linji. Wysadzana 
jest siedemnastu kamieniami imito- 
wanemi oraz kryształami górskiemi. 
Echa tragedji Mielżyńskich. 

BERLIN, 13 stycznia, (wł) 
Maciej hr. Mielżyński w więzieniu 
spowiadał się i komunikował u ojca 
jezuity. Według źródła najpewniej- 
szego, wyjaśniony obecnie przebieg 
tragedji był następujący: Mielżyński 
sam odprowadził Miączyńskiego na 
piętro do sypialni i sam ułożył się 
do snu. Drzwi swego pokoju z` po- 
wodu gorąca, pozostawił otwarte. Po 
godzinie zbudził się i zobaczył świa- 
tło, zgasił je, sądząc, że służba za- 
pomniała to uczynić, poczem położył 
się'znowu. Po pół godzinie przebu- 
dził go szmer, sądził, że to złodzieje, 
ponieważ przed laty w Chobienicach 
strzelał już do złodziejów, siedzących 
dziś jeszcze w więzieniu. Zeszedł więc 
na dół pałacu, na kurytarzu z szały 
wyjął dubeltówkę, którą nabił i prze- 
szedł po ciemku przez jadalnię, sa- 
lon i dwa saloniki. W sąsiedniej 
garderobie hrabiny usłyszał głos mę- 
ski. W tem klucz w zamku drzwi 
zgrzytnął, drzwi uchyliły się i Miel- 
Żyński strzelił, nie wiedząc do kogo, 
Ponieważ osoba uciekła strzelił więc 
raz drugi. Pierwszym strzałem ugo- 
dzona hrabina Mielżyńska przeszła 
przez garderobę i dopiero w sypialni 
padła na klęcznik. Drugim strzałem 
ugodzony w Serce padł hr, Mią- 
czyński. | 

W garderobie sąd znalazł 20 li- 
stów hr. Mięczyńskiego, wysoce kom- 
promitujących hrabinę. Stwierdzono, 
że strzelec Miączyńskiego czatował 
pode drzwiami hr, Mielżyńskiego, 
czekając, jak uśnie i dał znak panu, 
że może zejść do hrabiny. Sąd stwier- 
dził, że Mielżyński nie mógł widzieć 
do kogo strzela, Swiadkowie już są 
przesłuchani. Obecnie Mielżyńskiego 
badają psychjatrzy. Rozprawy odbę- 
dą się w końcu lutego. Prokurator 
i sędzia usposobieni są przychylnie 
dla Mielżyńskiego. Administrac i dóbr 
Dakowy Mokre mu nie odebrano. 

Sprawy albańskie. 

BERLIN, 18 stycznia, (wł.). „Loc. 
Anz.* zaprzecza stanowczo wiado- 
mości, jakoby ks. Wied odroczył 
wyjazd do Albanji. Podróż jego na- 
stąpi w początkach lutego. Deputa- 


‘cja, która przybywa po niego, wkrót- 


ce przedstaw: się księciu. Nieprawdą 
jest również, jakoby Niemey stawia- 
ły trudności co do uzyskania po- 
życzki dla Albanji. Przeciwnie Niem- 
cy popierają nawet pożyczkę. 
Straszne trzęsienie ziemi. 
TOKJO, 14 stycznia. (wł) — Ja- 
ponję nawiedziło siraszne trzęsienie 
ziemi, połączone z wybuchem wus 
kanów Azos l Kiriszima. Góra Su- 
karaszima, na wyspie Kilu-Shiu, pod 
miastem Kagosima została rozsa- 


ogniw: 


dzona przez gazy i przedstawia 
z siebie olbrzymie zwalisko skał, 
wysokości 8.0 metrów. Miasto Ka- 
gosima i trzy wicski okoliczne: zo- 
slały zalane lawą i zginęły z po- 
wierzchni ziemi, Ofiary w ludziach 
obliczają w przyblizeniu na 5000 
osób, Straty nieobliczalne. 

Kiu-Shiu jest jedną z głównych 
wysp japońskich. Obszar jej razem 
z kiiku przylegiemi wysepkami obej- 
mu < 43,615 kilometrów kwadrato- 
wych. Mieszkańców - liczy 6,800,000. 
Wnętrze wyspy jest górzyste, Grunt 


żyzny. Głównem miastem jest Naga- 
saki. 


Położona na teiże wyspie Kago- 
szina jest miastem nadmorskiem. Po- 
siada kilka fabryk. broni i fajansu. 
Liczy około 60,000 mieszkańców. W 
roku 1864 Kagoszina była zbombar- 
dowana. przez fiotę: angielską, lecz 
potem znowu powstała z gruzów. 

Groźny strejk. 

JOHANISBURG, 18 stycznia, (wł.) 
Sytuacja w obwodzie strejkowym po: 
gorsza się coraz bardziej, Do strejku 
przyłączyli się zecerzy, wobec czego 
gazety nie wychodzą. , 

w Albanii, 

VALONA, 18 stycznia, (wł.) — 
Urzędowo donoszą, że toczą się w 
dalszym ciągu krwawe potyczki po- 
między wojskami  Fssada paszy i 
żandarmerją albańską, W pobliżu 
Czuhse i Godolesz wojska FKssada 
paszy poniosły dotkliwe straty. 

Ls. Wied przybywa de Albanji. 

DURAZZO, stycznia. (wł.)  Uro- 
czysty wjazd księcia Wieda do Alba- 
nji wyznaczono na dzień 25 lutego. 
Towarzyszyć mu będą po dwa ba: 
taljony z ramienia każdego z mo- 
carstw trójprzymierza oraz 2 okręty 
włoskie, 2 niemieckie i 8 austrjac- 
kie. Stołecznem miastem Albanji 
będzie Valona, Książe zamieszka 
chwilowo 'w gmachu sądu valoń- 
skiego. 

Dymisja gabinetu, 

BUKARESZT, 14 stycznia, (wl.) 
Prezes ministrów Maiorescu. złożył 
wczoraj dymisję gabinetu. 

Czarnogórcy w fAlbanji. 

WIEDEŃ, 14 stycznia, (wł.) — 
Ze Skutari donoszą, że kilka oddzia- 
łów czarnogórskich przekroczyło gra- 
nicę albańską i zajęło miasto Wersz- 
mos. 

ZŻajście sawerneńskie w sej- 
mach. 

BERLIN, 14-go stycznia, (wł.) — 
Zajścia saverneńskie stanowiły wczo- 
raj temat'rozpraw w sejmach prus- 
kim, bawarskim i lotaryńskim. W 


sejmie lotaryńskim jeden tylko Zorn 


von Bulach stanął na gruncie wy- 
roku strassburskiego i bronił postę- 
powania armji. 
Eksplozja wieży. 

BOCHUM, 14 stycznia, (wł.). 
Wczoraj wyleciała tu w powietrze 
wieża prochowa, należąca do fabryki 
Griemla, a naładowana po brzegi 
materjałami wybuchowemi. Eksplo- 
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Szkoła Muzyczna £ 


| Cyrk GEKADANS 


Wśrodę 14 stycznia, 1914 r. 15 
wego turnieju 


I para, 
W rga Janos, 


ańko tykiop 


ra Ulrich cham. 


ow. Muz, im. Szopen 


przyjmuje zapisy do klasy znakomitego pianisty 


„i fieksandra Michatowskiego 
Kancelarja otwarta od 11—1 i od 4—9, Spice świąt. | 
- Wólczańska 23, róg Zielonej. z 


15-vy dzień Wielkiego międzynarodo- 


Rajkowić, ; 
cham. Węgier. e 
dująca! Tom Jackson cham. championów Australji 


Praga-Czeska cont 


cham. świata Francja. 
Początek walk punktualnie o godz. 10-tej wiecz. 


M 10. 


zja wyrządziła w fabryce i okolicz- 
nych domach straszne , spustoszenia. 
Szyby w domach sąsiednich zostały 
powybijane, duchy pozrywane,. tynk 
poopadał z murów. Kilkunastu ro- 
botników zostało rozszarpanych w 
tak straszny, sposób, że niemożliwem 


«st ustalenie tożsamości ofiar, ` 
Streik córni ów. 
KAPSTADT, 14 stycznia, (wł.). 


Robotnicy wszystkich kopalń ogłosili 
strejk powszechny. 

Utwarcie zarlame tu. 

PARYZ, 14 stycznia, (wł.). Wczo- 
raj otwarto sesję parlamentu. Preze- 
sem wybrany został większością 378 
z ogólnej liczby 4038 głosujących De- 
schanel. 

Daniosły projekt. 

PARYŻ, 14 Stycznia, (wł). Na 
wczorajszem posiedzeniu rady mini- 
strów, minister finansów, Caillaux 
przedłożyt projekt prawa o opodatko: 
waniu kapitałów. 


Ze sportu. 


15 dzień turnieju. 


W dniu wezorajszym pierwszą 
była walka  decyduiąca pomiędzy 
Kóhlerem i Ulrichem. Ulrich zwy- 


ciężył w 12 minut 50 sekund chwy- 
tem za głowę i rzutem przez biodro. 

W drugiej walce. Raul le Bou- 
cher położył w 6 minut Eskolego 
chwytem bras roule. 

W trzeciej Mańko zwyciężył w 
12 min. 30 sek. Randolfiego atakiem 
na przedni pas. 

Czwarta walka pomiędzy Wild- 
manem a Tomem Jacksonem intere- 
sowała publiczność ze względu na to 
że Jackson ofiarował 25 rubli jeżeli 
Wildman utrzyma się przeciw niemu 
20 minut, Walka skończyła się bez 
rezultatu. Wildman otrzymał stawkę. 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony -4 komfortem i oświet 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


LEKCJI GRY _ 
fortepianowej; 


metodą ułatwioną, udziela: 


absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 


Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, lI piętro 
TT TRAEEREYTT NT er riae i TOOK mre] 


e, A. Kartowski, 


© mJ Konstantynowska 5. 


Łe Wejście przez sklep 
iel. 25-01., specialista wycinania 


Eugenji*, 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 


Manicure i pedicure. 


pu WW W WYRA) SETÓW AW AMH KEA  1-4) 07 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 


Walki francuskiej. 

Dziś walczy: | 
cham. świata Serbia contra | 
Il para Walka decy- 


ilegi Warszawa. III para Solar, 


ratourzuk, cham, Afryki. LV pa- 
świata. contra Raul le Boucher ` 


Z ooncwac 
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KURJER ŁÓDZKI — 14 stycznia 1914 r. 
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„Geny zwycza'ne! Ciny zwyczajne! =s 


© Wielki przeszło 212 godziny $$ 
6 : : trwający program. : 


- -e 


"' Polecam sz, Paniom Łodzi i oko- 
licy swój salon CZESANIA, ondu- 
lach, masażu í parowania twarzy, 
manieur, mycia głowy i elektryczne- 
go masażu twarzy. + 


Anna PAWELEC, 
Piotrkowska 275. 9 H 
Sumiennə i akuratne wrrouywanje 
zleceń P. S Panie. które cbeą na- 
uczyć się fachu tryzierskiago mogą 
korzystać z sumiennych wskażówek 
7 ow moim salonie. 2023 —8 


zarządu domem od Nowego Roku za mieszkanie lub też 


stosownie do umowy. Łaskawe oferty proszę składać pod li 
> H 3 x + ” s t. 
T. Ł. w Administracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


— 6. howomiejska 6. = 
j Konkurencja 
, skład obuwia 


M. |. Fzesztowskiego, 
l 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filcowego damskiego 
męskiego, oraż butów. długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. r1767-50 


=== 6 Nowomiejska 6. 


"Rok założenia 1905. 


| | ERRIREN lukia Pinua Xandlu i przemysłu 
- Kursy Buchalteryjne 
antinbanda 


| Telefon 24-28. Telefon 24-28 


następne półrocze. Pierw- 


Rozpoczął się zapis na 
wtorek, 20 Stycznia 


szy wykład odbędzie się we 
1914 roku, © godz, $ wieczorem. ' 
Wykłiadane są następujące przedmioty: buchal- 
| terja poredyńcza, podwójna czyli włoska i amerykań- 
l ska w zastosowaniu do różnych branż kupiectwa, ko- 
(| respondencja rosyjska, polska i niemiecka, prawo han- 
dlowe i prawo wekslowe, ekonomja polityczna, steno- 
gratja, kaligraf a « pismo va maszynie. 
Wznowionym zostaje również na życzenie wy- 
i kład język. niemieckiego. . 
Dla osób nie posiadających kwalifikacji, potrzeb- | 


nych do wstąpienia na kursy, Rada Pedagogiczna g 
| uznała za konieczne urządzić 


kursy przygotowawcze. 
Kaneclar a otwarta codziennie od 7—9 wiecz. 
bobrze kończących kursy poleca się Ba posady 
Źarządzający kursami Ju Mantinband. 
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ść Znajnowcze fil- 
j my z udziałem 


: © TANGO-MANJA 


Ceny zw czajnel 


860. © i G$6E6 


ZA 


„ODDANY BELLO” 


Arcyzabawne sceny z najnowszego tańca 
„Tango* oraz p. MESSAL ip. REJ0 


630355960 


Maksa Lindera 


09003999 x ©«cee© ©s8eose386020i 
aC 
4 R] 


NE 
„b kd U 


Sensacyjny dramat: CIN ES” w 4=ch wielkich aktach, 


RB Ś L E pP A Z A Z D E © S Ę” Arcyzabawna komedja. 


Przyjazd Maksa do Meskwyy 
Podróż Maksa Lindera do Warszawy. 


Nad progratn: 


KURSY HANDLOWE 


Lipińskiego 


W dniu 16 Stycznia 1914 roku. rozpoczyna się 
roku kurs 


Nz, 


anisława 


trwający do 15 Maja 1914 
przedmiotów: 
1) 


2) 


buchalterja i arytmetyka handlową (ponie- 
dziaiki, środy i piątki od 8 m 30 do 10 m. 20 + 
wiecz) opłata za cały kurs Rb. 40. 
korespondencja w językach polskim, rosyj- 
skim i niemieckim (wtorki i czwartki od m. 


następujących 


30 do $ m. 20 wiecz.) opłata Rb 12.0. 


3) 
4) 


Język niemiecki (poniedziałki, środy i piątki 
od 7 m. 30 do 8 m. 20 wiecz.) opłata Rb. 20. 
Kaligratia (wtorki i czwartki od 6 m. 30 do 


7 m. 20 wieez.) opłata Rb. 6 za kurs dwu- 


miesięczny 
5) 


Pisanie na maszynie, opłata Rb. 6. 75. oraz 


1rb. miesięcznie za korzystanie z maszyny. 


prócz 


Potrzebna do trojga dzieci 6- 

nergiczna osoba w średnim wieku 

znająca języki poiski i niemierki 
Adres, Długa 33 m, ó. 


(oprawdy? 


jeszcze nieużywała kremu 


ran! 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezuitatem Wydatex nio- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opaienizną. plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają., Dia unik- 
pięcia naśladownictwa sprzedaż 
tyłko w składach aptecznych na; 


jawiot Ne 54, i Konstanty- 
nowska fl 75. 


Cena za słoik 50 Kop., mocniejszy 
75 kop. 


Przeciw 
| Rzeżączce (4ryprowi) 


jn 


ajnowszy srodek „SALO*- 


| „e ICZILIN" 


działa szybko i stanowczo i we 


| oług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
| ny jest za środek racjonalny, Spo- 


| sob użycia doiącza się. Prawdziwy 


t 


f 


tylso w metalow. puuełku po I rh. 
ipo 1 rb 50 kop. j 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i euronicznych 
1w niedługim o.asie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz 
skład: Peterybujg, W. baziezża 
W 7, wptssa B, Kontiejma. Jest we 
wszysikiok apiekaeh. r3015 - 17 


.W celu racjonalnego, 


n 
s 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie 
sobót i niedziel od 7-ej do 9-ej wieczorem. 


Pierwsza Lecznical.ekarzy 


Specjaistów siła przychodzą 


cych orych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarcwas. 
WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4i 
i NERWUWE IP do b i pół.p.p 
w niedz. od 10—11 


Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- | 9T t, 
RURGICZNE | od pa $ a 1-8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. 0d3—4t 
CHOROBY DZIECI PŁ ją EA 


( Dr B. Donchin 
( codż. od 5—10r 
Dr © Blum 

poniedz., wtor 
środ., czw., Od 
1—2, piątek, sob 
niedz. o009—10r 
Dr L. Prybulsk 
w niedz., wtork 


CHOROBY OCZU 


CHOROBY NOSA, | 
USZU i GARDŁA | 


CHOR. SKORNE , czw., piątki od 
i WENERYCZNE ; 1—2, Poniedz. 
| środy, 60b. od 

5—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50. 


Leczenie Hemoroidów. 


szyb- 
kiego oraz bezbolesnego wy- 
leczenia hemoroidów 
należy stosować se czopki 
REKTOSAN 
środek uznany przez powagi 
lekarskie. Żądać w aptekach 
i składach aptecznych. Cena 
pudełka 1.50. Reprezentant: 
Towarzystwo CHEMIK O L, 
Warszawa, tel. 17—94 


a ERP EE E D 


Nowootworzony 


MAGRZY KRA leb 


przyjmmnie wszelkie obstalunii tak 


vy wiasnych, jaki powierzonych 
miueralów | 

v/.. Krzyżanowski 
ul, Pr 


rezza 34, (dom lndówy) | 


+0 4a TAPETOWANIE wia AA. 


f 


Wstrząsający dramat ame- 
rykański oprócz tego: 


Tango % One Step 


kj 
3 
S] 
B 
A 
05 
B 
A 
3 
© 


Ceny zwyczajnel » 


58858538 


Tylko dla Paúl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademii Kosmetycznej 
w Berlinie). 
Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąki włosów. Upiększenie | 
iodmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za- 
strzywiwania. Wyuelikatnienie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności kie» 
zawodne środki na -wszelkie 
wady urody. kadykaine usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
1 brunatnycu plam, zmars zczek, 
talo. rozszerzenia porów | 
skóry, śiadów po ospie, po» | 
łysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
szpecących włosów 
j n d. Odułuszczenie podbródka i 
biustu, Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona, Ceny przy- | 
stępne, Przyjęcia: 1l—1 i pół 
i 4—8. 1694—5 


PEWNA DROGA, 
do zbadania czarów, tajemnic, 
nieznanych czynników, osiąg= 
nięcia zdumiewających wiado- 
mości, 
ści i wszechwładnej siły, do 
rozwiązania teraźniejszości i 
przeszłości, snów, cudzych my- 
Śli i sekretów, zdrowia, SZCZĘ- 
ścia, bogactwa, honoru, stano- 
wiska, powodzenia w towarzy- 
stwie i zwycięstwa w miłości, 
Wysyłamy zupełnie bezpłate 
nie, Adr, WARSZAWA Wy- 
daw. „> WIT“ skrz, pocz. 148 
M—12, 1907—0, 


GABINET 
Leczn czo-kosmeiyozny 


Usuwanie brodawek, wąprów, pie- 
gów ete. Wszelkie zabiegi upięk- 
szaące aparatami elektrycznemi 
najnowszego Systemu. Specjal- 
ność regeneracja i trwała rekolo- f 


ryzacja siwych włosów bez u” - | 
cią larby 

(Dyplom Akademji nauko- 

wo kosmetycznej w Paryżu), 

CEGIELNIANA M 4 telet. 8-42 


je 112 od 4 do 7. wiecz. 
1602-0 


Frydowa. 


Przyj mu j 
Tyiko dla Pańl 


Dokłorowa 


Leon Grossman 


Choroby wewnętrze i nerwo- 
we, mieszka obecnie Piotrkow- 
ska 88. Telefon 34-31. Przyj- 
muje od 9 do 11 rano iod 4-6. 


NO RK 
Doktór med. 
p: 


Pglestaw Kon 


4 


Choroby 


aD wake d 
Mt kr 
EZIO 


powrócił. 
uszu, - nosa, 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 50. 
r. telefonu 32—62. 
Przyjmuie do 41 rano | 4—7 po pał 


gardła 


niezwykłych zdolno» , 


zamość ? 


do użytku 


Olbrzymia oszc 


Do wynajęcia: suknie kalowe, 


Ceny umiarkowane. 
terialu. 


P. T. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. kli 

inie) zyt z . T- klientelę 
1/14 Stycznia 114 r. przeniosłem skład swói węgla na i 
wajową Mr I6, — Na skladzie mam na 


i zawsze znaczńie zapasy węgla dia 
celów tabrycznych, — Polecając się łaskawym wzglęedóm licznyc i 
odbiorców upewniam nadal solidną pestasi Ą pizestaję: IRR AC 


z poważaniem HM. Kupczyk. 


Przy składzie wygodne rampy do w zania: ji i 

3 yładowania: chemikolji, technicz= 
nych i inny ch surowych artykulów. Dojazd do samego składy Dwójką” 
„Siódemką* miejskiej kolei elektrycznej, — Teleton M 12—06. 3 3 


że z dniem 
uice Tram- 


4719—3 


= 


a wy "qr TEE 


ar a i a an m 3 


Zarząd Łódzkiego Towarzy Do ERAT ; ; i 
A holu INS go To arzystwą I lelegnowania Chorych „By- | 

niejszem zawiadamia, źe w Czwartek cenia 16 stycz- í 
nia r. b. jako w rocznicę śmierci 


b. Pp. Dawida Prussaka 


odbędzie się nabożeńsiwo żałobne © zinie iż=ej s 

a oc f, godzinie iż=ej w połud= 

mie w synagodze przy Nowym Rynku 4 10, na które kaś się 
krewnych przyjaciół i znajomych. 4720—1—1 


= EES ED oc ir 


Do wynajęcia od 1 Kwietnia lub 1 Lipca r. b. w najlep- 
szym punkcie przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 


wspaniały SKLEP 


o 2-ch wielkich wystawach z obszernemi asfaltowanemi 
suchemi piwnicami. Poważnych reflektantów (prócz wła- 
ścicieli restauracji) uprasza się o złożenie adresu pod lit. 
N. R. K. w administrącji „Nowego Kurjera Łódzkiego”. 


1724 —3 
asia s tolataAlAAIANAlO'(2EPBID 


Dr, Med. 


tiy > 
Wi 39 
f. jiargolis 
JUWIOR 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 
przyjmuje od 9—11 rano i od 4—5 
po poł. rl—5305 


Dr.M.Papierny 


Dr. S. Szmitkind 
Srednia Hi2 U, 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etc.) 


przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
4'i, do 9 wiecz. 


BEGI S 
Lekarz-wstery arji 


Szymon W.lman 


Akuszer i specjalista chorób 

Nawrot 7, tei. 13-31 kobiecych td» 

porady w zakres lecznictwa Weno- b. ordyn. warsz. Uniwers. Kliniki 
Akusżer 


dzące, szczepionki djaynostyczne 6k- 
spertyzy. 
ROC 


2 BBLAKDNANE CENA 
Lr. Feliks Skusiew CZ 


Andrzeja l3. 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 9y,—11g. rano 
5 — 8 g. popo:. W. niedziele 
więta od 9'|, — 12 g. rano 
Telef. 26-26. 


Przyjmuje od 10-11 i od 4 i pół do 
6 i pół po poł. 
l. Południowa 23, tel. 13-33. 


TITLI LIRIA 
Dr L,Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przy)muje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


— Wydawca Antos książek, W drukarni 


zz = 


. Oibrzymia oszczędność! 
roślinne „ALIMA 


Codziennie świeże. 
Do nabycia we wszystkich skle- 


pach kolonialnych i spożywczych. 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice Emil 
„Hadrian Łódź, Mikołajewska N: 100. Teleton 7 — By. 


_©lbrzymia oszczędność! 


Damski Raj? 


PARYSKIE MODELE. 


M. KLEIN, Nowy Rynek 3, 


Tudzień sprzedają się toalety stalowane z mego ma- 


domowego i kuchennego 


350upsSzs>zso EiUAZIGIQ 


ślu> e, maskaradowe; 


Dentysta 


B. Rubaszk. 


j 


mieszka obecnie przy ul. Konstan: 
tynowskiej pod X 11. 


GG BA ZEK KUGA 


ii: Lifmanowicz 


Mpótka I2., (tel. 18-0i) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7 po południu, 


EJEGGIEJEIJGICIEJ 
Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopiciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Puń 
4—6 oddzielna poczekalnia, ' rlo 


EGRGEGESESESEŚFS 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


br. Lewkowicz 
powrócił 
Leczenie rzerzączki bez szpry 
i cowan. 
Przy syphilisie stosowanie prep. „006 
i „914“ Levzenie 6lexurycznoś cią im 
sażem . wibracyjny m. 


Konstantysowska i2 
0.0 teatru selina. 
od 9—1 i ud 6—8. dla pań od 5—? 
niedziele od 9 do 3 2701—t 

la Pań osobna poczekalnia. 


GK ASKA E EE 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA X 5. Tel. 33-79 

Sp. choroby skórne. włosów wene- 
ryczne, moczopłciowa Í kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanein Mhrlich-Hata „606% i „als“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś” 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetienie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
9'i, do 12'1, i od 5-6) do 5-8] wiecz 
w niedziele od 10-e) do 2-6) po po 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia. 


EE AE EEE 
Dr. Rabinowicz 


‘CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 
3. Zielona 3. 


sr Książka, Zachodnia %% 


BE. 


OGŁOSZENIA 


do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 


najlepiej i na taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 


„dowe Biuro Ogłoszeń 


Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64-54. 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 


Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 
- krajowych, rosyjskich i ERAR A eey 


D 3465, 4.50 
3.10, 


ODCHODZĄ, do KALISZA: 
DO WA-- 
PRZ 


liska do Koluszes 1.11, przych. z 


od godz. © wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone liierą a) 


pociąg. 
wiedeńskie) 1 nadwiślańswie). 


Dr. L. Prybulski 


„ powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby skórne, włosów. (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvarsanem „Erlich= 
Hata „606 914" wśródżyinie. 
Leczenie elektrycznością 1 masa- 
żem wibracyjnym . + my” 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poł.. panie od 5—6 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia 


. AE i 
praktyczne dla wszyst- 
J<owości kich! Cennik ilustrow. 
wysyłam darmo. W. Jeżewski, War- 
szawa. uk Zóra wia N 40 r171—10 


« | zazna 


Ogłoszenia drone: 


a SA o 

1 A Buchalter rutynowa- 
MAuŹlośia ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
od l-go stycznia 1914 r. 'Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się nadsyłać do 
Administracji „N. Kuriera Łódzkiego” 
pod „suchalter-korespondent", 4504-0 


A Urządzenie do mieszkań: Sy- 
m pialnie, stolowe, kuchnie sprze- 
daje najtaniej, Karkut, stolarnia, Pań- 
ska 74, magazyn, Pańska 99. 4080-4 
A Miebie różno z czterech poko- 
jów i papuga gadająca bardzo 
tanio zaraz do sprzedania. Karola 
8-10. 4075—10 
De sprzedania warsztaty stolarskie. 
| Ul. Piotrkowska Ne 17 * 4717 —2 
KG” sprzedania wyżeł do polowania. 
Wiadomość: Aleksandrowska 115, 
u tryz.era. 4712—3 
"p sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow= 
ka N 18 na parterze w oticynie 
ilja do sprzedania zaraz z powo- 
du wyjazdu. Wiadomość: Ulicą 
Prze'azd N 41:u krawca. 4716—3 
wa zam o- © aaa | z Z EE EEE CERA, 
ebie: uarderoba, łóżka z matera- 
LJ cami, umywalnia, noone stoliki, 
kredens, stół, krzesła, otomana, olej- 
ne obrazy. salonowy garnitur, ma- 
choniowy, bibloteka, biurko, kawa- 
lerską szatę, lustro i szaty. Sprze- 
daję zaraz za bezcen.  Skwerowa 5 
m. » . 
I, 
oszuxuję pozyczki Od ð 00 9 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
mi. Warszawskiej w Pabianicach. na 
l-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiar- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
dcmoéc do „N. Kurjera Łóuzkiego“ 
Zachodnia 37, dla „Gospodarza“ 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia l-go maja. 
Kolej +abryczno-Łódzka.- 
ODCHODZA 7 „ODZI: a) 42.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 
g) 245 a) 8.48, 1.383, 8.45, i 3 
przychodzą vo Łodzi: 4.37, 
4.33, 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, 
Kolej warszawsko-Kaliska. 
o dodz. 7.55, 
SZAWY o godzinie: 11.01. 12.34, 5.30. 2.31, 
YCHUDZĄ a KALISZA o gouzinie: tużi, 10.51, 12.22, 5.20 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 4.26. 6.08, 
Odchodzą do Łowicza 10. Przychoczą z Łowicza 7.45, 
xolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódz -Kaliska do Słotwin o godzinie 8.03, 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5,27, 
Koluszek do st. Łodź-Kaliska o g. 7.46. 
UWAGI. Godziny wydrukowane 


zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują Się na 
wszystkich stacjach, b), d. 2), h) są bezpośrednie) „komunikacji. 

i bez liter nie obowiązuje połączenie # pociągami kolel 


7.22, 8.35, 9.86, i) 10.40, 1.00, 


12.24, 4.39, 6.8, 3.12 


ze 
Odchodzi ze st Łódź-Ka- 


tłustym drukiem oznaczają czas 


stacji, pozostałe pociągi za- 


[Poszukuję ajentów zdolnych z pen- 


sią, do sprzedania maszyny do 
szycia. Zgłosić się Zielona X 5. sklep 
kolonialny. 4+722—5 
potrzebni czeladnicy Szewccy na 
damskie i reperacje. Widzewska 

50, na partarze, | 4109—2 
©sotrzebni zaraz, na wies do gO- 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna skromni, uczciw 
pracowici. Zgłaszać się ul. Kon- 
stantynowska M 18, ostatnia sień na 
dole, 3 , 0—0 
TG lekcji gry na mandoli- 


nie. Konstantynowska X 24 m. 9 


prawa oficyna, lI piętro od 2—% po 


południu i od 7—8 wieczorem. 


oina krawcowa poszukuje szycia 

w domach prywatnych. Oferty 
pod „Krawcowa* w administracji. 
4715—2 


Zenono bilet na prawo polowa- 
nia wydany przez naczelnika 
powiatu m. Koła na imię Józeta Ba- 
naś : 4725—3 
aginął paszport, wydany Z magi- 
stratu m Ożarowa gub. radom- 


skiej na imię Chaskela Golosteina. 
41723—3 


a W — | 
y ZE ksiazeczka legitymacy jna 
wydana z magistratu m. dzi 
na imię Teodora Wagnera. 4714-3" 
geena paszport, dany z gmi- 
ny Nowo Iwiezne, pow. i ia 
warszawskiej na imię Brunona Ben-, 
dlina, oraz atestat ze służby wydany 
przez naczelnika irkuckiego poczto- 
wo 'telegraticznego OKręgU. 4104 —3 
EEEE NW MMM ~ 
gesol paszport, wydany Z gmi-, 
ny Bielawy, pow. łowickiego, gub. 
warszawskiej na imię Marjanny Matu- 
szewskiej. - 4710—53 
zg paszpor, wydany z gminy 
Wojsławice, pow. sieradzkiego, 
kaliskiej na imię Jana’ Klamke. 
4707-—3 
r Zo paszport, wydany z gmi- 
ny Biała powiatu rawskiego, 
gubernia piotrkowska ną imię z 
4701— 


z 


gub. 


cego Jabi: ońskiego. 
ginęła karta od paszportu, wy- 


Pa 
Z dana z fabryki Z. J. Goldinera 


A. A Lewina i S-ki. na imię Sta- 


nisława Wierzbowskiego, __ 4721—1 
SAM A A a S TWK 
Ze: karta od paszportu, wy” 
dana z tavbryki Mindermana na 

imię stanisława ŹŻołnierkiewicza, 
41718—1 


GAIBNEGNIENENAS. 
Buchalterii 


podwójnej, korespondencji i prawą 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo« 
$ci. wyucza w krótkim czasie meto: 
dą praktyczną i przyspasabia na 8% 
modzielnego, buchaltera-koresponden« 
ta, długoletni szet biura Ake. Tow 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* v 
administracji niniejszego pisma. 


EEEE E dd dh 


Ni zilio"2 9: PZ «zza A T | TF. 
Redaktor odpowiedzialny: Adam Górecki. 


